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tO tyS. mieszkańców Rzeszowa 
dalo wgras dl h ł 
awego popar~ia a u c wa 

Konferencji -Warszawskiej 

Biuro prac sejmowych 
Kancelarii Rady Państwa za 
wiadamia, że: 

Prezydium Sejmu ustaliło 
termin posiedzenia Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej na czwartek, dnia 19 I 
maja 1955 r. PosiedZenie Sej- : 
mu rozpocznie się o godz. 11. 

Posiedzenia wszystkich wo 
jewódzkich zespołów posel
skich odbędą się w czwar~ 
tek, dnia 19 maja br. o godz. 
10 w salach Domu Poselskie
go przy ul. '\'iejskiej nr 4. 

* WARSZAWA (PAP) . W 

Manifestacyjny wiec. w Rzeszowie 
(I) W dniu wGzorajszym na stadionie "Gwardtt" w IbeBZo

wie odbył się manifestacyjny wlec, na którym społeczeMtwo 
naszego m.fasta dało wyraz gorącego poparcia dla uchwał Kon 
ienmcJI Warszawskiej. 

Wiec wczorajszy był pod
kreśleniem tego, <;0 każdy z 
nas czuł, śledząc z uwagą 
przebieg Konferencji War
szawskiej. Dumy z tego, że 
obrady tej h!storyc~nej kon
ferencji toczyły się w naszej 
bohaterskiej stolicy, V,rarsza
wie, wiary, że siły państw 

obozu pokojll pod kierownic_ 
tw~m Związku Raduieckiego 
popierane przez 6uO m:liono
wy naród ch illski stanowią 
niezwyciężoną siłę zdolną w 
zarodku zdruzgotać każdą a
gresję imperialistów. 

Nic też dziwnego, żetlumy 
ludzi idących w kierunku 
stadionu "Gwardii" byly ra
dosne i roześmiane. Czerwo
ne i niebieskie szturmówki 
naoawały pos?czrgólnym gru 
pom charakter niezwykle u
roczysty. 

Obok robotników rzeszow
skiej WSK. WZ"PT, Chemy. 
pI'acowników instytucji i 
przedsiębjor~ł.w. szła mło
dzież szkolna, niosąc sztur
mówki i transparenty. 
"Pokój to nasze szczt:ścle 
I radość" - czytamy na jed
nym z nich. Właśnie dla 
nich. dla przyszłych pokoleli 
walczymy o pokój, zwie:ksza-

jąc swoje wysiłki nad budo
wą sHnej Ojczyzny, umacnia 
jąc nasze siły obronne. 

Około 10 tysięcy mieszkań
ców Rzeszowa . przybyło na 
wlec, by w ten sposób dać 
wyraz solidarności i popar
cia dla Układu o przyjaźni, 
wspóipracy i pomocy wza
jemnej oruz uchwały o utwo 
rzeniu Zjednoczonego Do
wództwa Sił Zbrojnych 8 
państw - uczestników kon
ferencji. 

Wlec otworzył przewodni
czący Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Rzeszo
wie tow. Leon Stanio. Zasad 
niczy referat, omawiający hi 
storyczne znaczenie uchwal 
Konferencji Warszaw~kiej 
wygłosił sekretarz Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR tow. 
Zdzisław Kanarek. 

Zebrani wysfuchują jego 
słów z uwagą. Kiedy_ na za
kończenie wznosi okrzyk -
Niech żyje wieczysta przy
jaźń Polski i Związku Ra
dzieckiego - 10 tysięcy zgro 
madzonych rzeszowian pod
chwytuje go i trzykrotne: 
Niech żyje! - milknie dopie 
ro w długotrwałych i gorą
cych oklaskach. 

Nast~pnie przewodnkzący 
Miejskiego Komitetu Frono
tu Narodowego w Rzeszowie 
ob. Francisżek Swider - od 
czytał projekt rezoluc.ii. I 
znów końcowe zdania toną 
w oklaskach. 

Orkiestra gra hymn naro
dowy. Wiec zostal zakol'l
czony. 

R.EZOLIJCJA 

.rednym z najlepszych \V :1>01-
6ce zna\vcóv,; modelarstwa okrE;:
towego jest mieszkający w Kra
kowie Mieczysław Boczar. 
Orygłnalną tą sztul{~ zajmuje 
się on już od 35 lat. WIele z je
go model! znajduje się w mu
zeach i na wystawach. 

Ziemia czeka 
na osadników 

(i) Z woj. rzeszowskiego 
przesiedliło się do dnia 6 bm. 
.549 rodzjn chłopskich. Z tego 
na Ziemiach Z<lchodnich za
mieszkało 449. 

Najliczniej osiedłili się 
chłopi Vi woj. wrocławskim. 
Tereny dla osiedleńców znaj 
du:ią się również: w naszym 
województwie, w którego po 
łudniowo-wschodnich częś
ciach w ciągu ostatnich 4 
miesięcy osiE'd~iJo się 127 ro
dzin chłopskich . 

Dla zagospodarowuj ących 
się w naszym województwie 
osiedleńców odbudowuje się 
w . I półroczu br. 70 zagród 
z tego w powiecie leskim 15, 
zagród, w gorlickim 12, u
strzyck im 40 oraz w powie
cie sanockim. 

urhwoloRO 

My ObYW4t~tł miast'4 Rze: 
szowa zebrani nit wieCu w 
dniu 18 maja .1955 roku gor4 
co witamy Uchwaly Warszaw 
skiej Konferencji państw e'u 
ropejskich tv sprawie żapew 
nienia pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie. Przedstawi
ciele 8 państw podpisali do
kumenty, które wydatnie 
wzmacniaj q pokój i bezpie
czeństwo naszych państw o
raz wszystkiCh narodów ża
grożonych przez agresywne 
silU imperializmu. ' 

Uklad o przyjaźni, wsp6ł
pracy i pomocy wzajemnej 
oraz Uchwala· w sprawie u
tworzenia wspólnego dow6dz I 
twa naszych sil zbrojnych 
wyrażajq niezlomnq wolę' 0-

żywiajqc4 wszystkie narody, 
wolę okiełznania agresora, 
utrwalenie pokoju i nieelopu 
szczenie do wojny. Uchwały 
Konferencji Warszaw.~kiej po 
twierdza;q równocześnie nie 
strudzone dążenie wszystkich 
państw obozu pokoju, do 
s/wol'zenia ogólnoeuropejskie 
go systemu bezpiec,zeństwa 
zbiorowego. Towarzyszą te 
mu konkretne propozycje 
Zwiqzlw Radzieckiego zmie
rwjqce do podjęcia - wes
pól z innymi państwami sku 
tecznych kroków w celu po
wszechnej redukCji zbrojeń 
ora! zakazu broni atomowej, 
wodorowej i innych rodza
jów broni masowe; za g la-d'/J. 

no wie(!u mie8shań~ów 
Rse_sowa 

1 

. współpracy i pomocy .wzajem 
nej, tlJylonienie wspólnego do 
w6dztwa wojskowego, gwa
rantujenam możliwość obro 
ny przed agresorami, a prze 
de wszystkim przed neohiUe 
rowskim Wehrmachtem uz
brajanym przez imperiafi
stów amerykańskich. Jesteś~ 
my 'przekonani, ' że gdybfJ a
gr·esorzy odważl/h si ę napaść 
na którekolwiek z państw 
sprzymierzonych dostan4 na 
leżlltq odprawę. 

D1atp.go ze wszech sil po
piel'amy postanowienia Kon 
ferencji Warszawskiej, rów
nocześnie wyrażamy ·wdzięcz 
ność dla naszej Partii i Rzą
du Ludowego prowadzqcyc"t 
politykę pokOju i współpra
cu między narodami i posta
nawiamy swojn wydajną pra 
cą, jeszcze więcej niż elotych 

ł,., . ,:'( • ., ł .. . • I • 

czas wzmacniać gospodarczą 
i polityczną potęgę naszego 
kraju. Uczynimy wszystko, 
by nasz wkład wdzielo UTze
czywisr.·rttenia Uchwal Konte 
Tencji Warszawskiej byl jak 
największy. 

NIECH ZYJE l UMACNIA 
SIĘ NIEZŁOMNA SOLlDAR 
!jose, · SIŁA. I ZW ARTOSC 
CAŁEGO OBOZU POKOJU 
I SOCJALIZMU! 

NIECH ZY JE BRATNI SO 
JUSZ WSZYSTKICH KRA
Jaw BUDUJĄCYCH SOCJ A 
LIZM ZE ZWIĄZKIEM RA
DZIECKIM NA CZELE! 

NIECHAJ ROSNĄ I ZWY-
CIĘZAJĄ . NIEZU".'1.0!' 
SZEREGI OBROŃCÓW PO
KOJU! 

NIECH ZY JE POKOJI 
R"esz6w, dnia 18. V. 1.955 r. 

Prawo udziału w Festiwalu 
zdobędziem y prucq 

ca, o dalszą obniżkę kosztów 
własnych. Przez uzyskanie 
najlepszych wyników w festi 
walowym wspÓłzawodnic
twie zdobędą prawo uczest
nictwa w V Światowym Fe
stiwalu Młodzieży. Brygada 
Eugeniusza Sobko będzie wal 
czyi:. o to prawo 'z honorem. 

dniu 18 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem wicemar
szałka Sejmu PRL prof. Sta
nisława KuJczynskiego pasie 
dzeriie sejmowej komisji 
spraw zagranicznych, poświę 
cone sprawie ratyfikacji 
przez Sejm PRL Układu z dn. 
14 maja 1955 r. o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wza
jemnej między Ludową Re
publiką Albanii, Ludową Re 
publiką Bułgarii. Węgierską 
Republiką Ludową, Niemiec 
ką Republiką Demokratycz
ną, Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową, Rumuńską Republiką 
Ludową, Związkiem Socjali
stycznych Republik Radziec
kich i Republiką Czechosło
wacką. 
Członkowie komisji jedno 

myślnie podjęli uchwałę, za
lecającą Sejmowi PRL raty
fikaCję powyższego Układu. I 

Pośmiertne 

odznaczenie 
za bohaterską postawą 
podczas tragicznego, 
pożaru w Wielopol~ 

Skrzyńskim 

WARSZA WA (PAP). Za 
bohaterską postawę wykaza
ną w to Im a~cji ratowniczej 
podcza.~ tragicznego pożaru 

w Wielopolu Skrzyńsklm. 
uchwałą Rady Państwa. I 
dnia 17 bm. odznaczeni zo
stali pośmlerłnle Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrr.iI-o:e
nia Polski - KAZIMlł.:RZ 
GĄSIOR I JOZEF PARA." 

\Vymiana doś\vindczeń 
włókniarzy-żandarowców 

(e) Z inicjatywy Gabinetu 
Propagandy Produkcyjno
technicznej przy WDK w 
Rzeszowie, w Krosnieńsklch 
Zaldadach Prz~myslu Lniar
skiego \\' J(roś'lie zorganizo
wane zostało spotkanie włók 
niarzy-żandarowców woj . 
·rzeszowskie . .;o celem \\~!mia 
ny doświadczeń w stosowa
niu nowych metod pracy. 

Na spotkaniu tym przed
stawiciel Instytutu Ekono
miki i Organizacji Przemy
słu z Łodzi mgr Wacław 
Lech omówił naukową erga 

. nizację pracy i wpływ me-
tody Zandarowej i Aga!ono
wej na poprawę wskaźników' 

. ekonomic7nych oraz pop~a
wę wydnjn03ci pracy w prze 
myśle włókienniczym. Czło
nek współpracy robotników 
Ż naukowcami przy WRZZ 
ob. J. Krzu.nowskl , omówI! 
formy i el'ek1y ~tosowania 
metody Zandarowej w Kroś
niellskich Zakładach Przemy 
słu Lniarskiego. 

W dyskusji zabierali glos 
czołowi aktywiŚCi Fabryki 
Firanek w SkopClniu, Rak
szawskich Zakładów Przemy 
sIu Wełnianego, Krośnień-

Gzy bierzesz UDZiał 
w konkursie 

czytelniczym 7 

skich Zakładów Przl'lmysłu 
Lniarskiego oraz uczniowie 
wy7.szych klas Technikum 
Tkackiego w Krośnie. 

Redakcja 
NOWIN RZESZOWSKICH 
organizuje w dniu 23 bm; 

(godz: 18) 
w sali Państwowego Te-atru 

Zierrii Rz€sz(J wskiej 

Spotkanie 

.. % cZNtelnikami 

pOłączone z błyskawiczną 
ankietą· 

Wśród . uczestników ano 
kiety zostaną , rozlobowanł_ 
cenne książkI. . 

'reks,tY satyryczne wy,la 
Azać b~dą a:rtyści'Państwo: 
weg·o Teatru Ziemi . l\z~_ · 
szowskiej. 

D r u g a częś~ spotkanla. 
z czytelnikami nosi nazw+; 

150 lat 
piosenki warszawskiej 
Wyk(Jnawcaml jej be:ClIl 

znani artyści warszawscy. 
Bliższe szczególy ' w " ko

lejnych numerach naszej 
gazety. - W bilety ·możn .. 
zaopatrzyć się już od dzi
~iaj w "Orbisie". Staraniem WRZZ i Woje-I 

wÓdzkiego Zarządu ZMP :.... ____ ,.-_______ __ 
zorganizowany został kon
kurs czytelniczy w zakła
dach pracy, domach młode
go robotnika i hotelach ro
botniczych ..trwający od 1 
kwietnia do 30 listopada br. 

Uczestnicy konkursu obo
wiązani są przeczytać co 
najmnej 8 książek (z poda
nego wykazu kSiążek) w tym 
przynajmniej 2 książki po
pularno-naukowe, . brać ak
tywny udział w dyskusjach 
organizowanych przez ZW 
ZMP oraz zgłaszać danej bi
bliotece pisemne wypowie
dzi i opinie o przeczytanych 
ksią:ikach. Uczestnikami kon 
kursu mogą być członkowie 
każdej biblioteki. 

Dla zwycięzców przezna
czono wiele nagród książko
wych i dyplomów. 

Zgon 
zasłużonego 

naukowca 
POZNAŃ (PAP). W Pozna

niu zmarł, w wieku lat H, 
prof. dr Zygmunt Lisowski. 
b. rektor Uniwersytetu Po
znańskie!!O. 

Prof. dr Z.· Lisowski, wy
bitny prawnik - cywilista 
oraz romanista, był długol~t
nim sekretarz€m generalnym 
Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, a po woj
nie od 1915 r. prezEsem te
go towarzystwa. 

Niezależnie od tego dla o
sadników na gospodarstwach 
indywidualnych i członków l 
spółdzielni produkcYjnych 
przeorovV8dzane są odbudo
wy · zagród. przez Z.iednocze
nie l>GR Sanok i Przemyśl 
oraz przez Okręg Lasów Pań 
st'v'lwych w Przemyślu 

Postanowienia Ukladu za
wartego na Konferenc){ War 
.<zawskie.i korzysta.i4 z pełne 
go poparCia w.,z!J $ tlci.c h 
llań .• tw obozu poko.i1t i soda 
[izmu, ~potkaly ~ię ' Z I!:oroba 
ta setek milionów ludzi na 
cn/llm .~wiecie. 

(p) Jedną z najlepszych 
hrygad produkcyjnych w "Sa 
Ilowagu" jest brygada mło

dzieżowa Eugeniusza Sobko z 
wydziału tłoczni. Wykonuje 
ona przeciętnie 200-260 proc 
normy. W czynie l-majowym 
brygada wykonała z odpa
dów 34 siedzenia do samocho 
dów. Przykładem jest tu sam 
brygadzista Gienek Sobko -
przodownik racjonalizator. 
Ostatnie jego usprawnienie 
przyniesie w skali roczne 
15.000 zł oszczędności. 

W czynie festiwalowym 
członko\vie brygady postana 
wiają nadal walczyć o osz

· czędność materiałów i surow 

AdoDl Baryczka - IzpielJ i zdrajco narodu polskiego 
przed sqdem w Warszawie 

Wielu chlopów remontuje 
również z?' ;:i rody 7.3 luedyty 
UZYSK 2 - e od pallstwa. 

(r· Z zCJz lomcznych (jo;;wiaci-I 
czen w l2ctOlno, :o:e w ie lu rolni
ków za pużno pobierało w G S I 
nasJona Oi-az Ila\vozy . . sZLl1C~nc . 
co powodowalo zby t pozny sIew 
Rolni k po za wa l ciu lonowy I,on- I 
traktacy,incj powinien niezw.łocz 
nie pobierać zal'()wno IHłSlona 

jak i nawoz y aby uniknąć trUd- I 
nosci. . 
Sygnalizują nam z terenu. ie 

w powiatach rzeszowskim, strzy
żowskiin. kolbuszowskim l dębi e I 
klm plantatorz.y dotychczas nie I 
pobrali nasion lnu I nawozowo 

l'lantatorzy - we własnym in-

MU obywatel.e miasta, Rze
S!"WI! dl! jemu wyraz rrtdości 
i zn(/fJwfJl,pnia z POWOdl /. 7.a
warcia Ukladu o przyjaźni, 

teresie slaraJCie się zaopatrzyć 
\V nas ~:lna i jak najpl·~clzej przy
stą pc ie c siewów' lnu. 

Bardzo ważnym jest w czasie 
wiosny umiejętne st",o\'.' an.le na
wozów. Pod len i konopie nale
ży stosować nawo7.y pomocnicze 
19o.dnle ze wskazówl,aml poda
"yml w in3trukc.ll dołą,,;:oneJ ~o 
umowy ko"trakts.cyjnej. Nalezy 
przYP0mnieć, że Jen nie znosi 
lbyt silnego nawożenia · azotem, 
ozczegu inle na glebach mocniej
~zych i na lepszych stanowis
kach . 

KOMUNIKAT 
WoJewńdzkt~go Ośrodka Szko
lenia PartYJn .. ;o w Rzeszowie i 

W dniu 21 maja br. o godz. i 
13 w sali kolumnowej KW i 

PZPR. clia akty'''u . , Komitetu l 
Wo.ie\vódzkle-go I Powia,owego 
zostanie wygłoszony Odczyt 
lektclI'a KC na temat: , 
.. UCHWAŁY KON~'ERENCJI I 
WASZAWSKIF.J·'. I 

W dniu n. V~br. o godz. 12 
w WojewódZkim Ośrodku Sz ko : 
lenia Partyjnego odbędzie si~ I 
odczyt lektora KC dla grupy 
samOkształceniowej z materia· l 
Iiz:mu dlalek tycznego nil te-
m.t: "TEORIA POZNANIA 
~TERIALIZMU DIĄ,LEK· 

• .m:CZlfEGO". . 

WARSZAWA (PAP). Dnia la 
bm. przed wojSkowym Sądem 
Garnizonowym w Warszawie 
stanął Adam Boryczka - wielo
letni szpieg. pozostający na usłu 
gach emij!racyjnych ośrodków 
szpiegowskich i wywiadu ame
rykanskiego. 

W toku śłedztwa ustalono, że 
Boryczka WCilOdzłł w sklad tzw. 
delegatury WIN, zorganizowanej 
w pierwszych latach powojen
nych na terenie l . żnych panstw 
Europy zachodniej. 

Dele v,atura ta, "I'eprezentującl< 
zagranicą działającą w Polsce ! 
Iaszy.c;to\Vsk~ organi z ację WJN . I' 

))o7.f)~taw.ała na u sługach wywia- . 
dów amerykańskiego i anglel- I 
sl,iego, przez które była finan-, 
sowana od chwili swego powsta
nia. 
Kreśląc PI'ZpstęPCZi] sylwetkę I 

Boryczki, ;'lkt oskarżenia 9twier- , 
etza , iż był on jeetnym znajczyn . 
nie.1szych pracowników delega
tury. Oskar.żony przekradał sl-: 
kilkakrotn ie do kraju , przeka
zuJ~c kierownictwu ... organt~!Ic!1 
WIN pieru_dze, ulotki i materia: 

ły ·organizacyJne, 7,abieraJąc na
tomiast zagranicę materiały 
szpiegowskie. 

Po rozwiązaniu delegatury, 
Boryczka zajął się zorganizowa
niE'.n1 przerzutu kurierów do 
Polski mieli oni nawlazać 
kont a kty z niedobitkami WIN j 
organizować nowe grupy kons
piracyjne. W tym celu Boryczka 
wyjechał do Berli"a, gdzie na
wiązał kontakt m. in. z byłymi 
hitlerowcami Mayerem I Grun
manem. Za pośrednictwem 
Gr.iinmana Boryczka zetknął się 
z wywiadeln lactlodnlo-nłemiec
kim. który pomógł oskarżonemu 
'v zorganizowaniu drogi przerzu
towej do Polski. 

UzyskawS7,y droJ(ę przerzutu 
80rytzka w dniu 13 czerwca 
J954 r. przekradł się do kra.1u, 
a dnia 16 czerwca teJ(oż' roku 
zosta. ł aresztowany. 

Akt oskarżenia stwiercizR, że 
wroga, antylUdowa działalność 
Boryczki datuje się jeszcze z 
okresu ostatniej wojny , gdy peł
niąc kierownicze funkcje w 

' 6KtUU -- wllensklm AK, był Jed-

nym z tych o!lcer6w kierownic
twa AK, którzy w porozumieniu 
z okupantem brali udział w 
zwalczaniu lewicowego ruchu 
niepoc;lległośclowego i partyzant
Id radzlecklej_ 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przyst~płł do przesłuchiwa
nia osk. BOł')'czł<l . 

Rozprawa trwa. 

Dziś. w numer ze: 
Z. WOJTOWICZ - Te do
świadczenia warto wyko
rzystać 

'" '" '" Odpowiadamy czyte.l1}ikom lJ.ki ,<1 =ją ,,,,tiw,l. 
'" '" >je 

L. G. - Ojciec Ho 

'" '" '" SIMONA - powieś~ 
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Pełna mobilizacja rezerw ludzkich i. materiałowych 
zapew"ni zwycięstwo walce o obniżkę kosztów· produkcji 

(Fragmenty dyskusji 

Musimy przyswoić sobie 
taki styl pracy. który pozwoli 
nam kierować wszechstronnie 

gospodarką narodową 

na Plenum Komitetu Wojewódzkiego PZPR w RzeszoWie w dniu 12 maja 1955 r.) 

n lenum wysłuchało informacji tow. Janą nryniarskiego I sekre
r~ tarza Komitetu Powiatowego PZPR w Dępicy na temat ,,0 kie-
.• rownictwie Komitetu Powiatowego walką o obniżkę k~ztów 

własnych produkcji i obrotu". W dyskusji ujawniono szereg nowych 
momentów w pracy tak ins.tancji powiatowych jak i komitetów za- • 
kładowych oraz organizacji partyjnych w toku realizacji planów ob- · 
niźki kosztów własnych. Podkreślono również ",iele momentów kry
tycznych, które hamowały wzrost oszczędności, rozw6j współzawod
nictwa i przyczyniały się do nadmiernych kosztów własnych pro~ 
aukcji i obrotu. 

Podllawowym ogniwem 
vi walce o reulizucję phnuiYl 

l obniżkę koszlć".v 

w powiecie 

jesl aklywna pracu agUo:cyjno
propagandowa oddziałowych 

organizacji partyjnych 

I 1\1IECZYSLA W GRONEI\ . I 
dyrektor WSK Mielec •. 

--------------- ------------~ I. 
TADEUSZ BUCZYNSKI 

sekretarz HP PZPR w Lańcucie 

Mówiąc o naszej pracy w kierowaniu polityk" 
gospO<larczą chcę na wstępie stwierdzić, 

te mimo naszych wysilków nie pozbyliśmy się 
jeszcze błędów, które wpływają na całość na
szej pracy. Po II Zjeździe Partii całą uwagę 
zwróciliśmy na rolnictwo, a zaniedbaliśmy pra
cę partyjną w zakładach produkcyjnych. Na 
czym to polegało? Otóż chcąc jak najszybciej 
umasowić pracę polityczną na wsi kierowaliśmy 
tam cały aktyw z zakład6w pracy, ekipy, aglta
tor6w, lecz niestety zbyt mało kontrolowaliśmy 
pracę w zakładzie i dlatego nierzadko towarzy
sze, których ocenialiśmy jako aktywist6w, bo 
dużo pracowali na wsi, w zakładzie z tytułu złej 

pracy zawodowej oceniani byli wprost od

Najistotnlejszym wnioskiem jaki wypływa z dyskusji to koniec~ 
ność polepszenia pracy instancji partyjnych z działaczami partY1ny~ 
mi i gospodarczymi na kierowniczych stanowiskach w przemyśle, 
handlu, spółdzielczości pracy ,i PGR, to stała praca z personelem in
żynieryjno - technicznym, troska o wzrost wiedzy z zakresu polity
ki gospodarczej wśród pracowników aparatu partyjnego. Drugi 
wniosek to niezbędny dalszy wysiłek instancji powiatowych i ko
mitetów zakładowych celem umocnienia oddziałowych organizacji 
partyjnych oraz podniesienia ich roli w walce o dalszy rozw6j wsp6ł 
zawodnictwa i racjonalizatorstwa, o słuszne normy w produkcji, o 
wzrost poczucia odpowiedzialności partyjnych i bezpartyjnych za 
oszczędną, jakościową i terminową produkcję - niezbędnych czyn
ników zl!bezpieczających prawidłowy rozwój gospodarki narodowej. 

Z aloga WSK w Mielcu pod wpływem pracy 
organizacji partyjnej coraz lepiej rozumi~ 

jakie znaczenie ma jej praca w umacnianiu na
szego państwa w przyśpieszeniu wzrostu stopy 
życiowej ludzi pracy. Zadanie I kwartału br. trak 
towaliśmy jako realizacje uchwal I konferencji 
partyjno - ekonomicznej odbytej w roku ubie
głym, i dlatego od pierwszych dni trwała walka 
o ry~lczne wy!{onywanie planów produkcyj
nych. Plan produkcji globalnej w I kwartale wy 
konaliśmy w 110 proc., plan produl{cji towaro~ 
wej w 105,3 proc:, plan wydajności na rob./godzi 
nv w 121 proc. przekraczając przy tym plan ob
niżki kosztów własnych w 130 proc. 

W wyniku wprowadzenia wnios!<ów dotyczą
cych oszczędności materiałovtych i racjonalizator 
skich zakład uzyska oszczędności na ogólną 

kwotę 13 milionów złotych. wrotnie. 
zrzucić z siebie odpowiedzial
ność za braki w kierowaniu po
lityką gospodarcz" tlumacz,!c 
się niemajomości,! ugacl.nle6 e
konomiki. Nie wydaje mi się, 

aby t.o było zupełnie słuszne, 

bowiem nasze braki uwldacznla
,,, się I w takich zagadnieniach, 
które określa Statut partII 'ak 
np. uprawnienia pOdltawowej 
organizacji partyjnej do kontroli 
administracji, a nie jelt tajemni
cą, te uprawnienia te III bardzo 
nadko, a niekiedy 1 niezbyt 
umiejętnie i właściwie wyko-

Po III Plenum KC znowu 
eałą uwagę zwróciliśmy na 
doprowadzenie uchwał par
tii do wszystkich organiza
cji; ·na wprowadzenie leni
nowskich norm w życiu par 
tii, ale i tu ujawniła się ta 
jednostronność bo nie widać 
jakiejś zasadniczej zmiany 
na lepsze, poprawy w kiero 
wanlu gOSipOdarką narO<lową 
~a naszym terenie, nie po
Jlrawia się rola podstawo
wych organizacji w kiero
waniu produkcją, zbyt mało 
nadal mamy w zakładach rzystane. 
~rooukcyjnych cprzodowni- Zdajemy sobie sprawę, że 
ków pracy spośród człon-o • te niedomagania muszą byc 
ków partii. Niewątpliwie, że usunięte, a zasadniczą drogą 
źródła tych niedomagań do tego jest polepszenie i 
tkwią w samym Komitecie usprawnienie pracy samego 
Powiatowym. w pracy egze- Komitetu, wprowadzenie 
kutywy i aparatu partyjne- szkolenia dla aktywu i pra-
go. cowników aparatu z zakresu 
. Nle~zadko towarzysze próbuj,! zaga<inleń ekonomicznych. 

Walka o obniżkę kosztów 
obowiązuje każdego członka partii 

II ROMAN NODZAH 
z-ca kler. Wydz. Ekonom. KW PZPR w Rze8zowte 

C hcę poruszyć niekt6re 
spraWy związane z wal

ką o obniżkę kosztów włas
nych w budownictwie prze
mysłowym i mieszkanio
wym. 

Przede wszystkim trzeba 
stwierdzić, że przekroczenia 
kosztów własnych spowodo
wane są głównie na skutek 
niezabezpiecZenia gospodar
ki mat€'riałowej. Z tej przy
czyny poważne straty ponio 
sły np. ZBM Rzeszów czy 
stalowa Wola. . Skąd biorą 

się te braki? 

d';w pracy. Dyrektor BPP ' w 
Lubaczowie mówił, Ił wzYwa 
się go na egzekutywę tylko po 
to aby go "przeczesać" za braki 
I nledoci"gnięcla, a nie wska
zuje się w Jaki sposób uniknąć 
tych braków, jak robić teby ter 
minowo były wykonywane plany 
produkcyjne. 

W budownictwie przemy
słowym i mieszkaniowym 
występują duże braki. Aby 
je zlikwidować w jak naj
krótszym czasie, powinny do 
tego włączyć się nie tylko 
instancje powiatowe lecz I 
organizacje partyjne. Syste
matycznie prowadzona pra-. 
ca polityczna z poszczegól
nymi członkami partii i mło 
dzieżą ZMP-owską, z ludźmi 
bezpartyjnymi zapewni nam 
osiągnięcie nałożonych za
dań 

Upłynnienie ponadl~enlanentowych 
, 

zapasow, rytlniczność produkc.li oraz 
w ~ospodarkę materiałową 

również pilne zadanie 
organizac,ii partyjnych 

wnikanie 
to 

LEON BRYK' Jsekretarz KP PZPR Iw Sanoku 
--------

I nstrukcja Komitetu Centralnego z maja 
1954 r. postawiła w centrum uwagi na

szych instancji i organizacji partyjnych wal
kfl o obniżkę kosztów 'Własnych. Jest to na
kaz partyjny, który winien być wykonany. 
W Sanockim Kopalnlctwi~ Naftowym plan 
obniżki koszt6w własnych w roku 1954 został 
wykonany. Natomiast w I kwartale br. mimo 
iż wykonano z nadwyżką plan wydobycia ro
py, nie zrealizowano planu obniżki kosztów 
własnych a to z powodu nieotrzymania pla
nowej ilości ropy z nowych otworów. Po
ważny wpływ na wzrost kosztów wydobycia 
ropy ma PGPN, które znacmie przekracza 
okres prób wierceń, co z kolei wt>ływa na 
zwiększone zużycie materiałów. Planowany 
okres wierceń próbnych, który w zasadzie 
winjen trwać dwa tygodnie przeważnie by
wa przedłużony a ·nierzadko nawet na okres 
kilku miesięcy: Koszt nieobjętych planem 
PGPN długotrwałych prób w roku 1954 wy
niósł ponad 9 milionów zł, tj. 11,43 proc. na
kładów na produkcję podstawową . 

Drulilo przyczyną podrażania koszt6w wydobycia 
ropy to Instrumentacja otworów. Naklady na plan 
rzeczowy w 1955 r: przekroczone są o 382 zł na 
l uwlercony metr otworu w porównaniu do kosz
tów 1954 roku. Nlewlaśclwa gospodarka ma~erla

low,., nadnormatywne zapasy, sięgające mU!ona 
złotych, wszystko to wplywa na pOdratanie kosz
tów produkcji. NIe bez winy jest tu Cent.ralny Za
rząd Przemysłu N altowego, który odgórnie. powo
duje wzro.t kosztów produl{cjl z braku operatyw
nej pracy I niedostatecznej kontroli. 

Podstawowe organizacje partyjne usiłują 
wpływać na poprawę koszt6w wydobycia ro-

py, ale trzeba · przyznać, że z winy Komitetu 
POwiatowego praca. polityCZtla. w liopalnictwic 
naftowym jest da.lece niewystarczająca. 
Zwiększenie zainteresowania ze strony Ko
mitetu Powiatowego, bliższe zapoznanie się 
z problematyką przemysłu naftowego pozwoli 
nam przy ulepszeniU pracy politycznej po
prawić sytuację w walce o obniżenie kosztów 
własnych w kopalnictwie naftowym. 

Drugim poważnym zakł8.dem pracy w Sa
noku .jest "Sanowag". Wprawdzie plan ob
niżki kosztów własnych jest tu wykonywa
ny, lecz tok produkcji wskazuje na poważne 
rezerwy, które przy ulepszeniu metod i pro
dukcji mogłyby dać milionowe. oszczGdnoścl. 
Np. rytmiozność produkcji, która. nie jest sy
stem,atyczna a. raczej plany wykonywane 
są w ostatniej dekadzie powoduje nadmierne 
godziny nadliczbowe. W I kwartale br. plan 
godzin nadliczbowych przekroczono o ponad 
18 tysięcy ' godzin. Ale jak może być inaczej,. 
jeżeli w I dekadzie stycznia wykonano tyl
ko 6,5 proc. planu miesięcznego a w III de
kadzje 92,06 proc. - w .lutym w I dekadzle 
15 proc., a w III - 107 proc. podobnie jest 
w marcu, kwietniu itd. Sytuacja taka powo
dowana jest w poważnej mierze uzależnie
niem od dostaw innych zakładów. 

NI.e wplywa to naturalnie mObIlIrojąco na załogę. 
Bezsprzecznie o Ile chodzi o calość pracy partyjnej 
w powieCie sanockim to widać pewną poprawę ale 
w dalszym clą"u styl pracy powodowany nadmia
rem zebrań, pracy papierkowej pozostawia wiele 
do tyczenia, a bell poprawienia ,pracy partyjnej 
trudno będzIe m6wlć o Ulepszeniu kierownictwa 
gospodarczego. 

w toku realizac.ii uchwal II 
Zjnzclu wpro\':adzil1śmy ksią
żeczki oszczędnościowe dla każ
dego 'pracownika, które służą 
mu dla prowadzenia ewidencji 
zaoszczędzonego materialu I 
wzrost.u wydajności pracy. Jak 
oibrzymim ,rudlem pobudzają
jącym iniCjatywę I energię ro
bol..lllk6w jest aktywna praca 
agit.acyjno-propagąlldowa, świad 
czy odbyt.a I konferencja par
tYJno-elwnomiczoa. Mając więC 
doświadczenia z roku ubieglego 
p.r .'lV~otowujemy obecnie U 
KPE. Dotychczas wp1yn<;lo już 
1.160 wniosków dotyczących 
usprawnienia pracy. 
Wokół tych zadań organi

zujemy masowe wsp6łzawod 
nictwo pracy wśród robotni 
ków i inżynierów. 

Jednym z p~dstawowych 
zadań wpływających na wy
konanie planu ogólr.ozakła
dowego jest realizacja pla~ 
nów ' indywidualnych. Na jed 
nym wydziale plany były 5Y 
stematycznie niewykonywa
ne. Po dokładlJwm zbadaniu 
przyczyn i przydzieleniu za· 
dań dla wszystkich sł.użb • .o. 
peratywna kontrola dopro
wadziła do tef(o, że każdy 
pracownik mógł wykonywać 
plany. Jeżeli chodzi o pla
ny indywidualne, to niezbęd 
na tu jest szczegółowa zna
jomość planu okresowego 1 
bieżącego . stała i system~ty
czna kan trola realizacj i, o
mawianie n a nara dach ro
boczych i ZEbraniach organ i 
zac.ii oddziałc'NYch tak, aby 
wszyst1de czynniki począw
szy od robotnika wykonują
cego plan poorzez nadzór 
techniczny aż do organizacji 
partyjnej były za interesowa 
ne procesem produkcji. 

Trzeba przyznać, że oslągnJ~
cia nasze mogłyby być jeszcze 
wlę!<sze gdyhy nasza praca pOIl
ty eznO-pr"llagan:\owa by la bar
dzieJ sy,tematyczna, gdyby 
I<ontrola podj ę tych zobowiązań 
była bardzi eJ konkret·na. 

Komitet Zakładowy widzl 
w ulepszaniu pracy z oddzia 
lowymi or~anizacjami par
tyjnymi istotny czynnik u
aktywnienia całej załogi. 

PO PIERWSZE: samo kie
rownictwo budów nie trosz
czy się o należyte zabeżpie
czenie ma teriałów budowla
nych i wykonanie prac w bu 
downictwie. 

Spóldzielczoś~ pracy .... oczekuje lepszej i konkretnieisz~i 
PO DRUGIE: nasze pod

stawowe organizacje partyj
ne w tych przedsiębior
stwach nie C7.Ują się cdpo
wiedzialne za gospodarkę za 
kładu. Przy tym warto nad
miEnić, że organizaCje par
tyjne w tym pionie prawie 
w ogóle nie wzrastają. Tej 
odpowiedzialności za powie
rzony odcinek pracy nie ma 
także u wielu ludzi wśród 
kiero wnictwa prZEdsi ębior
stwa . . Nieklórz:.' towarzy~ze 
swe osobiste sprawy stawia 
ją ponad wszvstko. Widzą 
własne korzyści, własną ... kic 
szeń. tylko mn iej interesują 
się swymi obowiązkami, swą 
pracą , za którą bezpośrednio 
odpowiada ia. 
I Z drllgj~'j ,trony nasze 
organlzac,le p" rtY.lne I InS!3lJcje 
p~rtyjne bardzo s łabo optel;u!ą 
51~ lu1tmi pracującymi na kle
ro·.vn!czych stanowiskach, a któ 
~7.Y \V \"vielu wyp?~ka.ch potrze
bu!a pomocy politycznej. Nie 
do wyjątków nale ćą I tal,le z.la-
wlska, że inst"n")e party!l'~ 
zwłaszcza powiatowe w wielu 
wYl'lHlkach nie widzą ~ieble ja
ko politycznego kierownika, a 
Ją w pewnym sensie "postra
chem" dla towarzyszy z zakła-

pomocy od komitetów partyjnych i rad narodowych 
MJHOLAJ BULATY 

prezes Wojew. Zw. S,półdz. Pracy w Rzeszowie 

Zadaniem spółdzielczości 
pracy jest uzupełnianie 

przemysłu kluczowego w 
produkcji asortymentów ar
tykułów powszechnego użyt 
ku oraz świadczenie uslug 
dla ludności miast i wsi. W 
naszym województwie, w 
szeregu powiatach, gdzie 
przemysł pat'lstwowy jest 
mniej reprezentowany 
spółdzielczość pracy wybija 
się na czoło w przemyŚle u
społecznionym. Na poparcie 
tego jak poważne zadania 
stoją przed nami, podam tyl 
ko jedną cyfrę - mianowi · 
cie: w roku 1955 spółdziel· 
czość pracy w naszym woje
wó::lztwie ma dostarczyć na 
rynek wyrobów i usług na 
kwotę sie;;ającą pół miliar
da złotych. 

RównOlegle do zadaA produk-

cyJnych mamy równlet pował
ne zadania w zakresie obniżki 
kosztów wlasnych. Jednak z 
analizy wyników naszej pracy 
w I kwart.ale br. wynika, te 
spółdZielCZOŚĆ pra.cy naszego 
województwa nałotonych zadań 
nie wykonała. Zamiast np. wy
gospodarować założone planem 
oszczędności, koszty Wlasne 
przekroczone zostaly o O,, proc. 
Dlaczego tak się dZieje? 
Bez wątpienia - powatną część 

winy za ten s~an ~óno~i sam 
WZ8P, który w niedostateczny 
spos6b opanował teren, który 
nie dość skut.ecznle a nawet nie· 
udolnie pomaga spółdzIelniom. 
Ale wina leży równie! po stro
nIe władz t .. enowych, na które 
nałotony jest. obowiązek cwwa
nla nad zakładami rozmie,zczo
nyml w Ich rejonaCh. 

Niedostateczna też jest po 
moc naszej spółdzie1.('7,~ści 
ze strony komitetów powia
towyCh i miejskich. 

Gdyby inna była pomoc, 
opieka 1 kontrola nad po-

szczeg6lnym! zakładami, gdy 
by interesowały się nimi ko 
mitety partyjne, rady naro
dowe nie mielibyśmy np. to. 
kiego zjawiska, że np. w51'6ł 
zawodnictwo pracy wśród 
załóg jest w wielu wypad· 
kach "papierkowym efek
tem", nie mielibyśmy wypad 
ków podobnych jak 'X spół
dzielni "Rafiarz" w Dębicy, 

I gdzie na skutEk marnotraw 
stwa i mank powstały nad
zwyczajne straty sięgające 
pona.d 700 tys. złotych. Na 
uwagę zasługuje jeszcze i te, 
że tamtejsze Prez. PRN świa 
domie czy nieświadomie ale 
poparło fałszywe' opinie 
zmierzaj ące dD usprawiectli
wienia powstałych strat. 

Podobne wypadki marno
trawstwa materiałów miały 
miejsce w Rzochowie i in
nych. Niepokojące są także 
fakty brakoróbstwa, które 
np. w Polance Karol osiąg-

ni:ły w I kwartale 13 proc. 
całości produkcji. 

Potrzebna nam jest tak b po
moc w sprawach kadrowych, 
bowiem nan aparat terenowy 
jest słaby a często nawet znaj
dują się w nim ludzie przypad
kowi. Niezbędna nam jest po
moc szczególnie przy wyelimi
nowaniu ze spóldzielc,i;oścl pracy 
ludzi wręcz szkodliwych. 

Np. prezesem w spÓłdzielni 
Im. Fornalskiej w Mielcu jest 
ob. Mazur - karany na brako
r6bst.wo, nad utycia, człowiek 
wykazujący jak najwyższą sa
mowole. Wysiłek WZSP, aby 
zwolnić ob. Mazura z zajmowa
nego st&nowltka nie przynoli 
jednak rezultatu a to gl6wnle 
dlatego, te znaJduje on nlenza
sadnlone poparCie miejscowych 
wladz. Do dziś trwa r6wllleź po
dobna sytuacja w Spćldzlelnl 
MaterIałów Budowlanych w 
Czudcu pow. Strzyt6w, gdzie 
"urzęduje" były właściciel owe
go zakładu, który systematycz
nie osłabia spóldzielnlę. 

Bardzo słabo na ogół pra
cują w naszych spółdziel
niach organizaCje partyjne, 
nie prowadzą one dostatecz
nej pracy' polityczno - wy
chowawczej, nie przygotowu 

ją załóg do \I,'ykonania trud 
nych zadań jakie przed spół 
dzielczością !postawił II 
Zjazd Partii. W wielu wy
padkach sami członkowie 
partii, na skutek braku nad 
nimi kontrol i, na skutek nie 
przydzielania im z:c,dań par
tyjnych , sa :~() i ł amią zasady 
statutu - nie pl'z~.dują, nic 
oddziałY\\'1lj '1 na otoczenie. 

Te wszystkie, wspomniane 
sprawy wymagają przemy
ślenia . Wniosek jaki m8Lnn 
wyciągnąć jest taki, że ko
mitety partyjne, rady naro
dowe bezwzględnie więcej 
powinny interesować się za-
gadnieniami 'Spółdzi elczośc i 

pracy, okazywać im lepSza 
i stałą pomoc, do;dadniej 
kontrolować. Pomocy potrze 
bują równ;. eż podstawowe 
organizacje partyjne w spół 
dzielniach. Prcblem spół
dzielczości pracy w terenie 
narasta i trzeba zaj ąć ~ię 
nim o wiele dokładniej. 
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Z pracy egzekutywy KP w Jaśle 

Te doświadczenia warto wykorzystać 
... 1 od siebie 2J8częto 

B
yć moźe - dla kogoś 

. wyda się to drobnostką, 
sprawą , która nie zaslu- Do ważnych problemów, 

guje na większą uwagę. I nad którymi duże myślą, a 
przypuszczalnie dlatego przez także które w sposób umie-
2 i pół roku nikt nie staral jętny rozwiązują towarzysze 
się jej rozstrzygnąć. Ale z Egzekutywy KP w Jaśie, 
spółdzielcy z Bieżdziedzy my należy praca z członkami 
śleli inaczej. "Jakio - pól Komitetu. Oczywiście, wyro-
ha ziemi spóldz.ielczej zabral bić wśród członków komite-
człowiek nie mający nic tl,1 pełną . odpowiedzialność 
wspólnego z naszą spółdziel- za wszystkie sprawy, który-
nią i ani myśli jej oddać. Od mi żyje powiatowa organi-
przeszło 2 lat gospodarzy zacja, wciągnąć ich do ak-
nie na swoim a trudno do- tywnego kierowania politycz 
prosić się o spraw i edliwość". nym i gospodarczym życiem 

Spółdzielcy z Bieżdziedzy powiatu - nie należy do za-
przy każdej okazji prosili o dań łatwych. Potrzebne są 
pomoc w swej sprawie. Nie także sposoby i metody pra-
dziwmy się, że zaczęli tracIć cy, które faktycznie' temu 
zaufanie. celowi służyłyby. W tej chwl 

Na ostatnim plenum KP w II można powiedzieć, że eg-
Jaśle jeszcze raz tow. Cyran zekubwa KP w Jaśle sposo-
z Bieździedzy mówił o spół- by te wypracowała I z wl-
dzielczych kłopotach i o bez- docznym skutkiem wprowa-
prawnie Im zajętej ziemJ. dza je w życie. 
Tym razem glos nie prze- Jeszcze do niedawna, i to 
szedł bez echa, natychmlut było zjawiskiem powszech-
sprawa zostala przez KP za- nym - jedynym kontaktem 
łatwiona. między egzekutywą a posz-

Wnioski wyciągnięte zosta czególnyml członkami były I 
ły również. z wszystkich in- plena. W zasadzie członko-
nych uwag, które członko- wie komitetu nie brali u-
wie plenum kierowali pod działu w jego przygotowa-
adresem KP, Prez. PRN I in- niu, często nawet jadąc na 
nych władz powiatowych. plenum nie wiedzieli co bę-

Duto w oatatn1m czasie dzle tematem jego obrad. 
Od egzekutywy nie ottzymy-

tmieniło się w tyciu julel. walln8jczę~clej iadnych za-
sklej organizacji, dużo zmie- dail, nL1rt ich nie konbrolowllł, 
ntło li~ w samym Komite- nikt o bieżących zadaniach 
cie. nie informował - ltd. Na-

Dzłeslą-11Ict przykładÓW, któ- turalną tego konsekwencją 
re charakteryzują wraż1l- było zjawisko, że członkowie 
wość Komitetu na oddolne komitetu poza oficjalnym u-

--' .. ,głosy członków partii I ludzi czestnlctwem na plenach 
B'ezpartyjnych, to tylko je- przeważnie nie wykazywali 
den z Istotnych momentów większej działalności, nie 
tej nowej atmosfery, która czuli na sobie odpowdedzial-
po III Plenum w KP zapa- noścl za pracę całego kom 1-
nowała. Towarzysze w Jaśle tetu, jego aparatu - słowem 
zaczęli Inaczej pracować I byli najczęściej formalnymi 
dostrzegli, 'Że zmiana I po- członkami instancjI. 
lepszenie stylu pracy partyj- W jaki spoSÓb te słabości 
nej w powiecie w ogóle za- zostają przezwyciężone. 
leży w pierwszym rzędzie od Zaczęto przede wszystkim 
zmian w metodach pracy sa od przydzielania członkom 
mego Komitetu I jej egzeku-I Komitetu konkretnych f sta
tywy. - łych zadań, z wykonan,ia ktć 
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_..,....-_. Nasz felielon .---: 

Posiedzenie 
O twieram dzie8iqt~ konfe

rencJę w sp?'awte ozy
wienia akcji zwatczania stO'll 
ki. ziemniaczanej - rzek! u
roczyście przewodniczqcy. -
Udzielam g!osu przedstawi
cielowi Rejonowego Biura 
Zbytu Nawozów Sztucznych 
celem zrefe)'owania zaopatrze 
nia w środki owadobójcze. 

Sympatyczny mlodzieniec 
w szarym ubraniu, podrapał 
się z zakłopotaniem w glo
wę· 

- Hm ... ja bardzo przepra
szam, al.e ja w zastępstwie 
kolegi, który ma urlop. więc ... 
Wymowny gest uzupelnH je
go słowa. 

- Może więc ustaHmy na 
razie liczebność ochotników 
do walki ze stonkq - rzekl 
pojednawczo wojeWÓdzki pel 
Homocnik. 

- Trudno - westchnąl 
pnewodniczący. ~ Co zdzia-
łala Li.ga Kobiet? 

Towarzyszko Łabędziów-
na ... 
Łabędziówna spojrzala z 

lekka skonsternowana na 
przewodniczącego. 

- Podajcie wyniki akcji 
ochot niczego zaciągu w Li
dze Kobiet . 

- Trudno mi coś o tym 
powiedzi.eć . 

- Przecież reprezentujecie 
Ligę Kobiet. 

- Przell;odni.c :qca powie
działa, że by wziąć udzial to 
posz Łam. Nawet nie powie
dzi.a/a, o czym ta konferen
cja. 

- Znów to samo! - jęknął 
boleśnie przewodniczący i 
otarł chustką spocone czolo. 

Najmocniej przepra-
szam: - rozległ się głos mło
dzieńca w welwetowej ma
rynarce, w:uumjącego glowę 
przez uchylone dl·zwi. - Czy 
tu jest konferencja w spra
wie owadów? Ja z WKPG. 

- A ... to świetnie. Proszę 
zajqć miejsce. Z kolei zapy
tUję przedstawiciela PGR czy 

państwowe gospodarstwa rot 
ne poczyni/y już jakieś wstęp 
ne kroki do akcji? 

- Kiedy... hm ... - rzekI · 
młody człowiek o jasnych 
jak len włosach - kiedy ja 
w zastępstwie dyrektora. Nie 
wiedzińskiego, kt61'y mial od 
razu siedem konferencji. A 
to nie m6j dzial, więc ... 

Przewodniczqcy na chwilę 
zaniemówił, przełknql ślinę, 
wyjqł chusteczkę, schowa! 
chusteczkę, wyjqł ·wieczne 
pióro, otworzył wieczne pió
ro, schował wieczne pióro, 
wyjął chusteczkę ... i wresz
cie spytał z rezygnacją. 

Może przedstawiciel 
WKPG ma jakieś konkret
niejsze dane. 

- Oczywiście - rzekI mlo 
clzieniec w welwetowej ma
)'ynarce, wyjmujqc z teczki 
plik dokumentów. - Jak się 
idzi !! na konferencję, to się 
zabiera wszystkie dane. 

- Jesteśmy uratowani
pomli~lał promieniejący ra-
dośCiq przewodniczqcy. 
Wobec tego bqdźcie łaskawi 
zreferować sprawę. 

Ochrona pożytecznych dla 
naszego rolnictwa owa.d6w 
- rzekł z ferworem przedsta
wiciel WKPG - była i jest 
hn.mowana przez niezrozttmie 
nie roli tych. owadów w za
pylaniu kwiatów. 

. _ Przepraszam ... wtrąci! z 
niepokojem przewodniczqcy 
- al.e my tu wyłącznie o tę
pieniu. owadów. 

- O czym? 
O tępieniu stonki ziemnia

czanej. 
Najmocniej przepraszam -

)'zek! zaklopotany mlodzie
niec paku.jqc w pośpiechu pa 
piery do t.eczki - pomytilem 
się o jedno piętro. 

Towarzysze i towarzyszki 
- oznajmi! z grobową miną 
przewodniczqcy - zamykam 
dziesiqtq konferencję w spra
wie ożywienia akcji zwalcza
nia stonki.. 

B. P. 

rych składają systematyczne 
spraWOzdania pisemne. Eg
zekutywa zapoznała wszyst
kic.h członków Komitetu z 
planami pracy egzekutywy, 
Komitetu j'ak również z pla
nami dotyczącymi wzrostu 
szeregów partyjnych czy roz 
woju spółdzielczości proQuk
cyjnej. W ten sposób każdy 
członek Komitetu orientuje 
się nad jakimi głównie pro
blemami skupi swą uwagę 
w określonym czasie egzeku
tywa, dowiaduje się o swo
ich zadan iach, o temacie I 
terminach plenów. Jest sta
łą zasadą, że zarówno w 
PPygotowaniu plenum, jak 
też przy opracowaniu ró-i. 
nego rodzaju ocen, informa
cji , sprawozdań biorą udział 
ci członkowie komitetu, któ
rzy z danym zagadnieniem 
najlepiej są zapoznani. 

Np; na Jednym z przyszłych 
plenów złotone będzie sprawoz
danie z pracy Prez. PRN z gro
madzkimI radam i narodowymi. 
W myśl planu pracy Komitetu 
Powiatowego sprawozdanie to 
przygotują członkowie Komitetu 
przede wS7.ystklm pracujący w 
ra(tach. Stosowanie tego rodzaju 
metody przy wciąganiu człon
ków KP do pracy w przygoto
waniu plenum, sporządzaniu o
cen czy Informacji ma I tę do
brą stronę, h daje pewnoś~ It 
opracowane materiały będl\ od
powiednio pogłębione. 

Na uwag~ zaSługuje inny 
jeszcze moment, mianowicie: 
przed przygotowaniem kat
dego plenum odpowledzJalny 
kolektyw organizuje narady 
z niektórymi członkami ko
mitetu i razem w toku wspól 
nych dyskusji i przy wspól
nej wymianie swoich myśli 
nad określonym tematem 
przyszłego plenum, konkrety 
zowane są wnioski I ustalo
ne fakty . Inni członkowie ko 
mitetu, zwłaszcza z terenu 
swoje uwagi i spostrzeżenia 
przesyłają na piśmie. W tym 
wypadku istnieje ta gwaran
cja, że materiały przedłożo
ne plenum będą zawierać o
biektywną ocenę poszczegól
nych zjawisk czy faktów, bę 
dą odpowiednio przeanalizo
wane. Drugą tego korzyścią 
jest tak.ie to, że można przy 
okazji skontrolo·wać na 
He członkowie komitetu zna
ją owe problemy, czyli moż
na mieć pewien obraz jak 
wygląda ich praca w terenie. 
Członek komll.etu rzecz 

wiadoma, pOWinien nie tylko 
poslada~ ble:i~cą orientaCję o 
8tanle pracy podstaWOWYCh or
ganizacji partyjnych, ale, I to 
jest najwatnleJsze, powinien 1. 
nimi pracować, udzielać Im po
mocy, uczyć Je. Egzekutywa KP 
VI JaŚle mając ten fakt na uwa
dze postanowiła, teby wszyscy 
czlonl<owle KP systematycznie 
bywal1 w podstJłwowych organi
zaCjaCh, teby obsługiwane były 
przez nich zebrania partyjne. 
Jakkolwiek to postal'iowlenle 

nie w pełni jencze zostało wpro 
wadzone, to Jednak wlęk.zo'~ 
członków Jut obecnie wyjeidta 
do podstawowych orlanlzacjl 
partyjnych w powiecie. Tak la
mo występuj" oni z publiczny
mi pogadankami tub Odczytami. 

W jaki spOSÓb egzekutywa 
KP zapewniła sobie w okre
sie między plenami bieżące 
informowanie członków KP 
o pracy egzekutywy, komi
tetu oraz informowanie o 
bieżą~ych zadaniach? Przede 
wszystkim każdy z członków 
egzekutywy bezpośredn.io (Id 
powiedzialny jest za utrzy
mywanie kontaktu z kilkoma 
członkami KP. 
Spotykając się z członka

mi KP, towarzysze z Egzeku 
tywy zapoznają ich z tym co 
w międzyczasie robiła egze
kutywa, jakle podejmowała 
uchwały, następnie te i Inne 
uchwały wspólnie omawiają 
i zastanawiają się co powi
nien w związku z tym robić 
członek komitetu . 

Do pewnego stopnia łącz
nikiem między egzekutywą 
KP, a jego członkami są tak
'Że instruktorzy KP, którzy 
również zobowiązani zostali 
do stałego kontaktowania 
się z członkami KP, doręcza
nia Im uchwal oraz: informo
wania ich o aktualnych spi'a 
wach. 
Chcąc mleć pełnIeJSZY o

braz o pracy egzekutywy KP 
w JaŚle z członkami komite
tu, należy jeszcze wspomnieć 
o Innej, również nowej for
mie pracy, która służy wyra
bi.anlu wŚród członków KP 
kolektywnej odpowiedzial
ności za podejmowane decy~ 
zje, jaką jest zapraszanie 
członków KP na posiedzenie 
egzekutywy podczas omawia 
nia ważniejszych spraw z 
pracy partyjnej. Jeżeli np. 
omawiane są zagadnienia 
spółdzielczości produkcyjnej, 
zapraszani są cz.!onkowie KP 
- spółdzielcy, jeśli znowu 
sprawy obniżki kosztów w 
przemyśle - członkowie KP 
z zakładów produkcyjnych 
itp. > 

Do zrobienIa J)OlI;nstało 

jeszcze sporo 

Czy omawiane powyżej 
sposoby pracy zastosowa 

ne pl'Zez egzekutywę KP w 
Jaśle przyniosły już spodzie
wane wyniki? Bezwzględnie. 
Można bv mówić o wIelu 

towarzyszach - członkach 
KP, którzy inaczej dziś pa
trzą na swoje miejsce jako 
czlonka Instancji, u których 
zaznaczył się widoczny 
wzrost poczucia odpowiedzial 
noki za wszystko co robi I 
powinien robić KP 1 jego eg-

zekutywa. Właściwie zrozu~ sze doświadczenia warte !ą 
miane zostało przez towarzy uwagi, warto, aby skorzy-
szy w Jasie zagadnienie ko- stali z nich Inn!. 
legialności będącej jedną z i- Towarzysże w Jaśle zdol-
stotnych metod partyjnego ni są już wypracowane me-
kierownictwa. tody wcielić głęboko w ży~ 

Ale czy z drugiej strony cie, pogłębić je i roiszerzyć. 
egzekutywa KP w Jaśle wy- Zdolni są tak pracować z 
korzystała już wszystkie swo wszystkimi członkami komi-
je możliwo s ci w pracy z tetu, żeby nieustannie wzra-
członkami komitetu? stała ich aktywność w real!-
"Niełatwe jest zazwyczaj zacji wszystkich uchwał, że-

wyzbywanie się złych nawy- by wzrastała ich moralna 
ków w pracy - mówi! na III odpowiedzi alność za politycz 
Plenum towarzysz Bierut. - ne i gospodarcze życie powia 
... wymaga to wypracowania tu, za pracę całego komitetu 

) 

oraz wypróbowania w prak- i jego aparatu, za wszystkIe 
tyce nowych metod I ciągle- pop!'łniane VI pracy part'YJ-
go ich poprawiania, wyma- nei błędy. 
ga dużej wytrwałości I rze- Lepiej kontrolować prac~ 
teInego \\'ysilku w codzie n- poszczególnych członków KP, 
nym stosowaniu nowego sty- dbać () zapewnienie im wa-
lu pracy, w wytworzeniu runków do stałego podno-
właśclwe.go kllma.tu w życiu szenia poziomu politycznego, 
partyjnym". służyć radą I doświadcze-

Towarzysze w Jaśle znaj- niem, uczyć rozwiązywać 
dują się w okresie ,poszukl- problemy, korzystać z Ich 
wania nowych, lepszych me- doświadczeń - te spraWjl' 
tod pracy. Czynią pierwsze nie mogą na moment ujść u-
kroki sprawdzając Ich sku- wagi kierownictwa KP. 
teczność w życiu. I te pierw Z. WOJTO"'"1CZ 

--~-------------

Nie każdy o tym wie 
(i) W województwie rze

szowskim jest dość dobrze 
rozbudowana sieć lecznictwa 
otwartego. W samym ,nieś
cie Rzeszowie Istnieje przy
chodnia wojewódzka składa
jąca się z 17 poradni specja
listycznych. 

Ponadto na terenie woje
w6dz:twajest 15 przychodni 
obwodowych, 20 przychodni 
rejonowych, 63 ośrodki zdro
wia, 46 punktów zdrowia. 

Równocześnie w miastach 
I wsIach województwa rze
szowskiego pracuje 487 le
karzy med. Na 100 tys. mie
szkańców przypada 3 leka-\ 
rzy - podczas gdy w skali I 
ogólnopolskiej wskaźnik ten 
wynosi 6 lekarzy. Najwięcej 

lekarzy posiada miasto Rze
szów, bo 95, czyli 18 na 10 
tys. mieszkańców, w powie
cie rzeszowskim jest ich tyl
ko 3, czyI! najmniej w wo
jeWÓdztwie. Ze wszystkich 
487 lekarzy, 308 jest ogólno
prq.ktykujących. Szkoda tyl· 
ko, że reszta specj alności jest 
reprezentowana przez nie
wiele sil fachowych. Przy
kładem może być dermatolo
gia, licząca u nas tylko 7 le
karzy, laryngologia - 10. 

Ponadto w województwie 
rzeszowskim pracu.ie 1 BO le
karzy dentystów, 172 felcze
rów, 680 pielęgniarek dyplo
mowanych, B21 pielęgniarek 
młodszych niepełno-kwalifi
kowanych I wreszcie 333 po· 
łożne. 

REDYK OWIEC NA PODHALU 

l l 
~ Na zdjęciu: Przemarsz kierdela z Bialego Dunajca do SM-) 
~ flar. CAF - fot . Wer'lter . ) 
~~~ 
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Załoga WSK R ' b·· zeszow O olza koszty własne 
materiałowej przez uporządkowanie gospodarki 

N 
a II Zjeździe PZPR I 

III Plenum KC bardzo 
szerot;o omawiane było 
zagadnienie obniżki ko
sztów własnych, jako j ed 

no z ważniejszy ch zadań slo.. 
jących do wykonania przed 
całym _ społeczeństwem w ce
lu przyśpieszenia wZJrolrtu 
stopy ŻYCiowej ludzi pracy. 

Duty wpływ na ob nitkę ko
szt.ów własnych w zakladach 
przemysłowych ma m. in. upo
rządkowanie gospodarki mate
rlllloweJ - ra Cjonalne gospoda
rowanie materiałami produk
cyJnymi I pomocniczymi - a 
gospodarl,a ta w WSK Rzeszów, 
mimo dogłębnego omówienia Jej 
na przeprowadzonej I Konferen 
cjl Part.yjno-Ekonomlcznej w 
roku ubiegłym, nie stala J~5Z

cze na odpowiednim poziomie. 
Aby ten stan zmienić, Egzeku
tywa Komitetu Zakładowego 

PZPR wydala dnia Z marca br. 
uchwałę w sprawie uporządko

wania tej dZiedziny !!ospodarkl 
wewnątrzzakładowej. 

Powołano Zakładową Spo
leczną Komisję Gospodarki 
Materiałowej, która przeana 
J.izowała poszczególne zagad 
n·ienia z za~resu gospodarki 
materiałowej !'l 8 terenie za
kładu, jak np. planowanie 
Z'ao.patrzenia , magazynowa
nie mate'rialów, zap<lznała się 

ze stanem ponadnormatyw-

onyoh zapasów ma·gazyno
wyeh oraz ~leciła rewizję 
zamówień, ł i :kwidację marno 
trawstwa materiałów, dała. 
,polecenia 7ibiórki złomu l pla 
ców, wydziałÓW itp. Powoł'6~ 
no również WydzJałowe Spo 
2eczne Komisje G<l spod a,rik.j 
Materiałowej, które miały 
zadanie prow~dzenla anaU·· 
zy gospoda,rki mdeńałoweJ 
w swoich wydZllałach. 

Na wniosek wydziałowych 
komisji, oddziałowe organi
z.acje partyjne powołały do 
życia trój·ki społeczne. TrÓjek 
tak.ich w każdym wydzi<ll~ 
było kilka, a m. in. w \vy·
działach kie'l'ownl-ków Pąt
kowskiego.., Dadasiewieza , 
Bartkowia.ka I innych. Czyn-o 
ny udlliał w a!kcji uporządko 
wania gospcda.rki materia-
lowe,j wzięli członkowie 
SIHP-u, którzy kierowali 
pracą wydzi~łowych komisji 
i tróje-k społecznych. 

Ko.mlsj1l wyddalowe I trój 
ki społeczne miały wielkie 
pole do drlałania i DP. ". 

. wydsłale kierownIka Stolkl 
ich wnioski mtłerzaj~e do 
polepaenla «upad.·rkl przy
niosą 309.208 M OIIB01ędnOŚ
ci, w wydziale kl~rownlka 
N~ł'owskjego - 132.942 ~I 
oszo~nośoi a kierownika 
Bartkowiak.& 116.810 zł 
onezednoścl . . Wyd1lliały te za 

jęły pierwsze trzy mlejsoa 
w pracach społecznych nad 
uporządkowaniem gospodarki 
materiałowej w plerwnym 
etapie, który trwał do poło
wy kwietnia br. 

w lumle, w okrelle tym zało
ra WSK Rzeszów przeJ czę'clo 

we uporz.,4kowanle lo.podarkl 
materlalo,..ej I prze. wykrycie 
wleln zbędnych, ponadnorma
tywnych surowców, części Itp. 
zgloslła do upłynnienia mate
riały o wartości 1.271.634 zł . 

Nie znaczy to, aby załoga 
rzeszowskiej WSK poprzesta 
ła na tym. Przeciwnie
wprowadzono już drugi etap 
prac, który nie obejmuje już 
(jak w etapie pierwszym) po 
szczególne wydziały, lecz za
gadnienia organizacy jne, ogól 
nozakładowe. Należy się spo
dziewać, że drugi etap prac 
nad u-porząd'kowaniem gos
podarki materiałowej przy
niesie jeszcze większe oszczę 
dnośoi . 

Zało.ga WSK Rzeszów row 
mieją~. że przez polepszenie 
go!Jpoda.rki materi~ł()wej ob
niża koszty własne, przez co 
w.pływa na wzrost dO'broiby
tu całego nat'Odu, nie szcz~ 
dzi wysitku, aby Z8,gadnie
nie to postawiĆ n-a należy
tym po:11iomie. 

Aby podsumować dotych-
czasowe wyniki w ooniżc. 

kosztów własnych - dni-a , 
maja br. od'by ła się w WSK 
Rzeszów 'konferencj a spra
wozda'wcza z re>alizacjl 
uchwał I Za,kladoweJ KPE i 
w celu oceny pracy Społecz 
nej Kc·misji G<lspodarki Ma
teriałowej . Po referacie dyrek 
tora zakladu Inż. Ale.ksan
dra SmolaTkiewicza roz.po
.oz~to ożywioną d1skusj~ wy 
kallUjąc w niej istniejące 
jeszcze rezerwy w obniżaniu 
·kosztów własnych. 

Na konferencji tej zapoz
nano się z uchwałą Komd
teru Zakładowego PZPR 
1HZY WSK, w której posta
nowiono .przyjąć za wytyczne 
do dalszej pracy - w celu 
realizacji wskazań II Zjazdu 
naszej partii i III Plenum 
KC PZPR - wnioski z refe
ratu i dyskusji oraz wprowa
d:rić w życie uchwałę Koml
te'tu Zeikiadowego w spra..
w ie zorganizowania II Zakła 
dowej Konferencji Partyjno
Ekonomicznej , mającej się 
odbyć w drugiej połowie 
czerwca br . 

Załoga WSK Rzeszów przy 
gotowuje się cbeenie do 
II-giej KPE z całą ene.rgią, 
by podjęte założenie obniie
nia -kosztów własnych o 19 
prcc. w stosunku do roku 
ubie,iłego było zrealizowane. 

Bogdan Gru 
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JAKI CEL MAJĄ FESTIW ALE~ 
"Często przebywam wśród młodzieży wiejskiej 
kilka razy już zetknąłem się z pytaniem - dłllcze.

go i w jakim celu urządzamy festiwale? Moje odpo
wiedzi byly na pewno niewystarczające, Proszę Cię 
więc Redakc.io, wyj?' śnij szerzej to zagadnienie. 

I'Iytanie, z którym zwróc ił 
IS~ do Redakci i nasz czy tel

"'n ik Marian Wymysłowski z 
Technikum Naftowego w 
Krośnie ··nur tu .; e znpewne nie 
jednego młodego chloDca i 
dziewczynę. Odpow iadamy 
więc n a nie na łam ach ga
zety. 

W listopadzie 1945 roku de 
legaci młodzieży z pięC i u kon 
tynentów zgromadzili się na 
obradach Światowej Konfe- ' 
rencji Młodzieży w Londy
nie. W uroczystym nas troju 
płynęły słowa ślubowania: 
"Przysi ęgamy zbud owac na 
całym świecie je(ność mło
dzieży wszystkich ras, naro
dowości , kolorów skóry i wie 
rzeń. Przysięgomy u sunąć z 
powierzchni ziemi wszelki 
ślad . faszyzmu, utrzymać 
trwały i sprawiedliwy pokój, 
zlikwidować nędzę, wyzysk 
I bezrobocie ... ". 

Od chwiii tego uroczyste-
go ślubowania upłynęło 
]UZ 10 lat. Światovva 
Federacja Młodzieży Demo
kratycznej , w wy niku swej 
aktywnej dziaŁalnośc i wzro
sła i ok rzepla .' Zrzesza ona 
obecnie 83 mil iony mł o dzie
ży z 94 krajów. 

W roku 1947 Rada ŚFMD 
uchwaliła "kartę podstawo
wych żądań młodzieży pra
cującęj" domagaj ąc s i ę w 
tym dokumencie powszech
nego zapewnienia młodzieży 
prawa do pracy i wypoczyn
ku, placy równej z pł a cą do
ro!;łych, bezpłatnej nauki za
wodu. " K arta" zbliży ł a do 
Federacji liczne grupy mło-

. ' pzieży z krajÓW kapitalisly
. cznych, gdzie młodzi wyzy
skiwani są bardzie.; od sta1'
s;o;ego pokolenia. Wiele uwa
gi poświęciła Federacja ru
chowi młodzieży południo
wo-wschodniej Azji , gdzie w' 
minionym dziesięcioleciu to
czyła się walka przeciw ko
lonizatorom. ŚFIVID sta
ła się wspólną platformą 
mlodzieży - tu dyskutuje 
ona o swych potrzebach i for 
mułuje żądania. 
Wielką rolę w zbliżeniu de 

mokratycznej młodzieży świa 
ta, w wzajemnympoznawa
niuswego życia, pracy, wy
ników, osiągnięć, celów i dą
żeń mlodego pokolenia 
wszystkich krajów odgrywa
ją organizowane co drugi 

rok przez SFMD światowe 
spotkania młodzieży - Fe
sti wale. Festiwale są więc 
wi elkimi manifestac jami je
dności I solidarności młodzie 
ży w walce o nowe, szczęśli
we życie, przeciwko próbom 
rozpętania nowej wOjny. W 
czasie F est iwalu umacnia się 
przyjażń między młodzie-i.ą o 
różnych poglądach politycz
ny ch, wychowaną w różnych 
środowiskach, wzmacnia się 
niezmiernie obóz pokoju. Fe 
stiwal rozwija i umacnia u 
młodz ieży poczucie ioterna
cjonal izmu. Zapoznaje mło
dziel. żyjącą jeszcze w kapi
tali sty cznym ucisku z wol
nym SzczE;śliwym życIem mło 
dego pokolenia w kraj ach so 
cjalizmu. Mobilizuje calą 
młod z; eż Świata do Jeszcze 
a l~ tywniejszej walki o zape
wnienie wszystkim ludziom 
szczęśliwej przyszło ści. 

Wspomnijmy minione fe
stiwale. 

Praga. 1947 rok ... Zaledwie 
dwa lata minęły od zakoń
czenia największej, naj tra
giczniejszej w dziejach św'ia 
ta wojny. U czestnicy tamte
go - I Festiwalu - to w 
większości ludzie, którzy o
sobiście przeżyli wojenne 
tragedie, ludzie, którzy bra
li udz iał w wali<ach; To więc 
w większości młodzież, któ
ra poznala nie tylko' radość 
i w<lrtość pokojowego życia, 
ale i cenę, jaką trzeba byłO 
za nie zapłacić. I dlatego w 
tym I Zlocie Młodzieży z 71 
l<ra.iów radość z przyjaciel
skiego spotkania w oddycha
jącym pokojem mieście szła 
w .parze z powagą, ze świa
domością, że pokoju wywal
czonego krwawym trudem 
strzec trzeba jak źrenicy o
ka. Tym większym szacun
kiem i serdecznością otaczali 
uczestnicy Festiwalu delega
cje młodzieży kraju, który 
zadecydował o zwycięstwie 
nad faszyzmem - bohater
ski ei młodzieży radzieckiej. 
Najbliższą sercom melodią 
Festiwalu stała się pieśń -
trudniejsza niż beztroskie 
piosenki, a jednak najczęś
ciej śpiewana, najłatwiej sza 
dla ludzi, którzy "znal! war
kot granatów, w ogniU walki 
byli nie raz", napisana spec
jalnie na Festiwal w Pradze 
pieśń Nowikowa - "Na-

280 Llon Feuchtwacger 

"W obecności Madame Ca,therine Planchard t Mon
sieur Prospe-r Plancharda, obojga zamieszkałych w 
domu Monrepos w gminie Saint-Martin, Quartie.r 
Sainte-Trinide, jawiła się dziś przede mną Mademoi
selle Simona Planchard, tamże zamieszkała, i złożyła 
następujące oświadczenie. Stwierdzam dobrowolnie i 
bez przymusu, że w dniu 17 czerwca 1940 ro·ku spowo
dowałam pożar budynków firmy transportowej Pro
sper Planchard & Cie. Uczyniłam to z powodu nagany 
Madame Planchard, która zarzuciła mi niesprawiedli
wie, że nie wypełniam należycie moich obowiązk6w 
słu:l:bowych w willi Monrepos, co mnie do glębi dot
kn~ło. Nie znalazłam innEgo sposobu . aby dać wyraz 
swemu oburzeniu \vskutek doznanej krzywdy. Sąd,d
łam, że czynem swoim wyrządzę M'adame Plaochard 
dotkliwą przyk.rość i szkodę. Przeczytano i podpisano". 

Maitre Levautour czytał szybko, monotonnie, z za
wodową wprawą. Simona patrzyła na jego okrągłe 
usta, na male zęby , z poza których szybką nieprzer
waną koleją sypały się potworne, niepojęte słowa . 
Patrzyła na mały nieco Spłłlszczony nos o szerok ich 
nozdrzac h ; patrzyła na tę gładką, bladą twarz i na 
mały p ryszczyk na prawo od kącika ust, na kamiEń 
połyskuj ~ cy na wskazującym palcu ~tarannie wypie
lęgnowanej ręki, w której trzymał dokument. Przejęła 
ją taka odraza, taki wstr~t do tego człowieka, że mu
siała skupić całą uwagę, aby pojąć sens słów, które 
wychodziły z jego us t. Przy tym wszystkim jej zmy
sły , dokładn i e tak samo jak wczoraj, kiedy rozmawiała 
ze stryjem Prosperem, były niezwykle czujne i wy
ostrzone. Widziała dokładnie i z całą wyrazistością 
biurko, za którym siedział czytający notariusz, i wszy
stkie sto;ące na nim przedmioty. Widziała płaskorzeźbę 
w drzewie z taką dokla.dnością, że mogłaby z zamknię
tymi oczyma opisać każdy jej szczegół. Czuła zapach 
skóry, który wydzielala duża, brązowa tec1lka nota-

przódl\'Ilodzieży Swlata". Ta 
pieśń stała się później hym
nem Swiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, 
hy mnem wszystkich bojow
ników o pokój. 

Jej podniosła, .piękna me
lodia, jej słowa mówiące o 
przyjaźni, która łączy po
przez granice - rozbrzmie
wały w czasie następnych fe 
stiwalów w najbardziej uro
czystych, wzruszających mo
mentach. Melodia tej pieśni 
wzniosła się nad wielkim pla 
cem bohaterów w Budapesz
cie, wypełnionym tys i ącami 
młodych ludzi. Był sierpień 
1949 rok. II Światowy Festi
wal Młodzieży konczył się 
potężną manifestacją. Mło
dzieży było więcej niż w Pra 
dze, szerszy wachlarz poglą
dów i dążeń reprezentowali 
uczestnicy poszczególnych de 
legacji... po raz pierwszy 
pragnąca pokoju młodzież 
świata spotkała się z wal
czącą o pokój młodzieżą nie
miecką ... 

Festiwal pokazywał nam 
więc, jak umacnia się, jak 
rosnie wśród milionów idea 
przyj aźni młodych ludzi. 

Uczestnicy Budapeszteń-
skiego Festiwalu -nie parnię 
tali już tak żywo grozy mi
nionych lat. Bardziej beztros 
ko bawili się w festiwalowe 
dni w 1949 roku: Ale byli 
wśród nich delegaci ubrani 
w mundury wojskowe 
przybyli do radosnego mia
sta młodości z frontu: zwy
cięscy żołnierze chińscy i bo· 
rykający się w nierównych 
zmaganiach greccy partyzan
ci. Mocno brzmiało ślubowa-I 
nie walki o pokój i postęp 
złożone na zakończenie Festi 
walu. 
Nadszedł rok 1951. O dal· 

sze dwa lata .. . cofnęły się w 
przeszłość tragiczne wojenne 
dni. A .1ednak bynajmniej 
nie osłabła wśród uczestni
ków Zlotu wrażliwość wober. 
sprawy wojny i walki prze
ciwko ·nie.i. Od roku zlało 
bombami niebo nad ziemią 
koreańską . Świadomość tra
gedii koreańskiego ludu, 
świadomość niebezpieczeń
stwa pożaru, który rozniecl~ 
chcą . nad światem . impe
rialiści amerykańscy, paliła 
serca młodZieży szczególnie 
tu w Berlinie - w stolicy 
rozdartego kraju. Z zachod
niej części miasta startowały 
samoloty rozrzucające ulot
ki. Biła z nich jak i z ' mega
fonów ustawionych po ame
rykańskiej stronie Berlina, 
nienawiść do wolnych naro-

dów, do ludzi, którzy gotowi 
są dla pokoju i postępu po' 
nieść największe ofiary. WI
dok niemieckich chłopców l 
dziewcząt poranionych w Ber 
linie zachodnim w czasie po
chodu . młodych bojowników 
o pokój, przypominał: trwa 
ostra, nieustępliwa walkn, 
waTka trudna l wymagająca 
boh a terstw a. 
Słoneczny Bukateszt oddy· 

chał radością. Radością, któ
ra wybuchła w poprzedzają
cych IV FEstiwal dniach Kon 
gresu Młodzieży Swiata na 
wieść o zawarciu rozejmu w 
Korei i trwała przez wszyst
kie sierpniowe dni Zlotu 

Za niespełna 3 miesiące w 
stolicy naszej, w mleSC\e 
przywróconego życia - War 
sza wie odbędzie się V Swia
tOWY Festiwal Młodzieży. 
Spotkają się tu przedstawi
ciele młodzie~y z okolo 120 
krajów, młodzieży, którą łą
czy wspólna myśl: sprawa 
pokoj u i przyjaźni między na 
rodami. 

Festiwal będzie . manifesta 
cją protestu przeciwko przy
gotowaniom Wojennym, prze 
ciwko wyścigowi zbrojeń, 
przeciw remilitaryzacji Nie
miec zachodnich, przeelwko 
agresywnym poczynaniom 
USA na Dalekim Wschodzi!' . 

Festiwal b.ędzie wielką ma 
nifestacją na rzecz pokojo
wej współpracy pomiędzy 
wszystkimi kraj;:tmi niezależ 

nie od ich ustroju społeczne 
go i poUtvczner,o. 

Festiwal będzie przeglą
dem osiągnięć talentów Ikon 
kretnych dążeń mlcdzleży 
wszystkich krajów. W dzie
siątkach konkursów nrtysty
cznych,. muzycznych, filmo
wych, tanecznych, wokal
nych, plastycznych mlodzież 
ze Wszystkich kontynentów 
świata pokaże w WQrszawle 
swoje dzieła sztuki, swe mi
strzostwo artystyczne, swoje 
uzdOlnienia skierowane ku
rozwojowi ogólnoludzkiej 
kultury. 

W czasie warszawskiego Fe 
stiwalu miliony młodych lu
dzi z całego świata raz jesz
cze poprą słowa Apelu Komi 
tetu Wykonawczel(o ŚFMD. 
"Jesteśmy. pełni nadziei. 

Każdy z nas chce pracować, 
uczyć s ię, kochać, założyć ro 
dzlnę. Nie dopUŚcimy nigdy 
do wojny atomowej iwytę· 
żymy wszystkie siły, aby po
wstrzymać jej rozpętanie. Je 
steśmy przekonani, że nasze 
życie, młodość i przyszłoś~ 
mogą być uratowane". 

,,5 I M O N A" t8l 

riWlza, cl.wa go ta:k mocno, że nigdy go chyba nie za-
pomni. . 

Maitre Levautour skończył czytać. Zapanowała krót
ka chwila milczenia. 

Simona zapytała, wymawiając powoli dobitnie 
każde słowo: 

- Czy wierzy pan w to wszystko, Maitre Levautour7 
Wierzy pan w to, co pan tu odczytal? 

Maitre Levautour nie odpowiedział ani słowa. SkiE
rował tylko na Simonę spojrzenie swych czarnych, 
przebiegłych oczu; twarz jego była bez wyrazu, nie 
wyrażała nawet zdziwienia. 

Zamiast niego odezwała się Madame. Pochylona 
lekko w sbronę stryja Prospera, rzekła: 

- Widzisz przecież, ona wcale nie życzy sobie na
szej pomocy. Woli, aby jej sprawę wyświetlili Niemcy. 

Maitre Levautour, nie zwracając najmniejszej uwagi 
zarówno na pytanie Slmony jak na uwagę Madame:, 
wskazał palcem zdobnym w pie·rścionek na wolne, 
białe miejsce pod te,kstem oświadczenia i rze.kł z nie
wzruszoną uprzejmoscią: 

- Tu, proszę, Mademoiselle, jeśli pani tak łaskawa, 
tu jest miejsce na podpis. 

W jakimś dziwnym osłupieniU patrzyła Simona na 
lśniący pierścień, na palec notariusza i na białe miej
sce dokumentu, które jej wskazywał. Była jakby w 
stanie zamroczenia. W uszach brzmiały jej słowa 
Maitre Levautoura i wczorajsze słowa stryja Prospera. 
Rozumiała doskonale, czego tu chcą od niej: żądają, 
by położyła w tym miejscu swój podpis; być może, że 
wyjdzie to na korzyść jej samej i wielu innym ludziom. 
Ja.!{aś nieprzeparta siła popychała ją ku temu, by ustą
pić, ująć leżące przed nią pióro i nakreślić swe imię 
i nazwisko na białym miejscu dokumentu; położyłaby 
przez to k;res dalszej niepewności i szarpaninie, roz
strzygnęłaby ostatecmie sprawę, i nare~zoie roobyla 
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llJyścigi kolars'kie 
dla przodujqc ych IiItonolzy 

kolporterów wieilkich 
Na zakończenie tegorocznych "Dni Oświaty, Ksląłkl 

I Prasy" nasza redakcja organizuje w dniu 29 maja. wyścigi 
kolarskie dla przodu.h!cycn listonoszy I kolporterów w:ej· 
skich naszego województwa. Wyścigi te odbędą się na 
dystansie 30 km dla mę~czyzn i 15 km dla kobiet .. Trasa 
przebiegać będzie dookoła Rze szowa, następnie w kIerunku 
na Łańcut i z powrotem. 

CO MOWI REGULAMIN? 
W wyścigach kolarskich or 

ganizowanych przez Redak
c .;ę "Nowin Rzeszowskich" 
startować mogą przoduj ący 
listonosze i l{Qlporterzy wiej 
scy z terenu calego woje
wództwa. Tak więc na star
cie tej imprezy zobaczymy 
najlepszych listonoszy wiej
skirh "rel? kolpor terów pra
sy, ktorzy w swej pracy uzy-

cji pokrywa nasza redakcjll, 
a więc koszty przejazdu, wy
żywienia oraz ewentualnego 
zakwaterowania zawodników 

zawodniczek . 
NAGRODY 

liLA ZWYCIĘZCÓW 
Redakcja "Nowin Rzeszow 

skich" ufundowała szereg na 
gród. Oprócz dyplomów, któ 
re zostaną wręczone najlep
szym listonoszom i kolporte-

Na starcie w )j .ś cigów lq '7zno~ ci o tvc6w lU Przemyślu 

skują b. dobre wyniki, po
sługując się przy t:ym rowe
rami. 

Przodowników-listonoszy i 
przodowników _ kolporterów 
typować będą powi atowe za 
rządy łączności oraz Woje
wódzki Zarząd Łączności w 
Rzeszowie. Zawodnicy mają 
prawo· startu na rowerach tu 
rystycznych i półwyścigo
wych tj. takich, które nie po
siadaJą przerzutki i gum kle 
jonych tzw. cyngli. Wyścigi 

Pgep,r:.Z':YadzP!1e będą. tylko. 
w kfusyf!kac] i indywldual J ' 

nej, a dopuszczeni do startu 
zp.wodnicy muszą się wyka
zać kartą zdrowia lub za
św"iadczeniem lekarskim 
stwierdzającym dobry stan 
zdrowia i zdolność do udzia
łu w zawodach . 

Zgłoszenia do wyścigów 
przyjmuje Redakcja "Nowin 
Rzeszowskich" w Rzeszowie, 
Plac Stalina 1 w terminie do 
dnia 25 maja br. Również 

, WZŁ będzie przyjmował zgło 
szenia od swoich zarządów 
pOwiatowych do dnia 24 ma-I 
ja br. 

Wszelltie koszty organiza-

rom biorącym udział w wy
scigu, przewidziane są na
grody praktyczne m, In. ro
wer, radiood.biornik I teczka. 

Mamy nadzieję, że powia
towe i Wojewódzki Zarząd 
ł"ączności w Rzeszowie rów

. nież ufundują kilka nagród 
dla swoich listonoszy i kol
por t.erów wiejskich. 

DOBRY SPRA WDZIAN 
PRZED WYSCIGIEM 
ŁĄCZNOSCIOWCOW 

Rokrocznie odbywają się 
wyścigi kolarskie dla pra

.cowników łączności, w któ
rych biorą udział listonosze 
i kolporterzy miejscy i wiej
scy · oraz pracownicy PUPiK 
"Ruch" . Nasze wyścigi będą 
więc dobrym sprawdzianem 
formy dla wszystkich star
tujących. którzy później brać 
będą udział w eliminacjach 
wyścigów łącznościowców. 

Czasu pozo!<tało niewiele. 
I trzeba solidnie potrenować 
oraz wykazać jak najlepszą 
postawę w swej pracy, aby 
stanąć na starcie wyścigów 
kolarskich dla przodujących 
listonoszy i kolporterów wiej 
skich. 

Simona włotyła czarną sukienkę I udala się do ,ablnetu stryja, 
Idzie przed biurkiem na ·taborerle siedział Maitre Levau tour, któl")' 
mial zalegall7.ować jej oświadczenie . 
. Maltre Levautour rozpoczął swe obowiązki. 

282 Llon Feuchtwlnger 
------

by spokój. Ale jakiś głębszy we\\nnętrzny glos opierał 
4. się tem!l i sprzeciwiał, i to białe mieJsce dokumentu, 

i to podawane jej pióro, i tę wewnętrzną potrzebę 
podpisooia i ten wewnętrzny opór przeciw podpisaniu 
- że wszystko to już kiedy ś raz prz(żyła. 

Z całym wysiłkiem woli z€brala się w sO'bie. Wyr
wala się ze swego oszołomienia, oswobodziła od hyp
notyzujących błyskÓW pierścienia. Lekko podniosła 
głowę, jak gdyby chciala się otrząsnąć z cte,oś; ro
zejrzała się po pokoju, jak gdyby budząc się Z zamro
czenia. Spostrzegła stryj a Prospe·ra, siedzącego w fo
telu. w zmęczonej postawie, z głową lekko pochyloną 
naprzód. Utkwiła w nim spojrzenie, coraz żywsze, co
raz bardziej stanowcze, i cicho, lecz z niezwyklym na
ciskiem i jakby prośbą w głos ie, zapytała: 

- Stryju Prosperze, .czy mam to podpisać? 
Stryj Prosper drgnął. Podniósł głowę, skierował na 

nią swe duże, szaroniebiEskie oczy i patrzył. Ale spoj
rzenie jego by ło posępne i dziW1l1ie tępe, patrzył raczej 
przez nią n:ż na nią. 

WÓwc7.as powtórzy la z wi ększym jeszcze naciskiem. 
- Czy mam to podpisać, stryju ProspErze? 
Wypowiedziała tylko tych kijka zgłosek , ale w du-

szy zaklęła go na wszystkie swiętości i na pamięć ojca, 
aby jej uczciwie i rzEtelnie poradził; wied ziała, że ją 
zrozumie. 

Maitre Levautour patrzy ł prZEd siebie obojętny, nie 
zainteresowany w tym co s ię dzieje. z konwencjonalną 
uprzejmością na tw?rzy. Za je go gładkim czołem kry
lo się prawdopOdobnie zdżiwienie, że musiał być świ'id
kiem takich ceregieli, i że w willi Monrepos nie przy
gotowano należycie tej sprawy, zanim go tu zapro
Elono. Ma.dame ledwie dostrzegalnym ruchem zwr6-
ciła ku synowi swą dużą, starannie ufryzowa,ną głowt: 
I spojrzała nań zezem, z ukosa; w oczach jej wyczuła 
Simona zachętę, wspókzucie i lekiką wzgardę. (c.d:n.) 
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Z teki fotorevortera i ,Rozpoczęły się egzaminy mattlralne "Uczmy' się chodzić 
starzy i mlodzi ..• " 

W"Wesołym 
Miasteczku" 

( 

~ 
~ 
( 
( 

Od kiikunastll dni po .ś c-i I 

w Rzeszowie "Wesole Mia- ) 
steczko". Jak zwykle wiel- \ 
ką uciechę sp"awi!o ono 
dzieciom, które znajdujq 
tam wiele atrakcyjnych roz 
rywek m. in. karuzelę i huś 
tawki.· . 

No. zdjęciu: Karuzelo. bu
dzi najwiękSze zaintereso
wanie naszych dZieci i mlo 
dzieży. 

Foto - Popijakowski 

Młodzi miczurinowcy 
Qrzy pracy 

Za!ozone przetj kUku laty pny 
ezkole podstawowej w Malawie 
kółko miczurinowslde, poczlltko 
wo nie pracowało. ·Na kilku 
małych grządkach w podw6rzu 
SZkolnym, miczurinowcy nie I 
wiele mogli zrobić. Dopiero wio 
sną br. otrzymali oni ponad 10 
arÓw uprawionej i nawożonej 
gleby w slonecznym miejscu. 
Zabrali się więc energicznie . do 
pracy. Pod opieką harcerzy 
przekopano ziemię I zasadzono 
63 sztuki "dziczek" przyniesio
nych z okolicznych la~6w. Za
sadzono również trzy o~iany 
kukuryc:lzy systemem rzędowyl'n 
1 kwadratowo-gniazdowym, sło 
necznik, dynię oleistlI, t4cznlk, 
sorgo, soJ ę," fasolę oraz kapustę 
abisyńSką· 

Ogr6c:lek bedzle popularyz~ 
wat uprawę traw paatewnycft, 
celem rozpowszechnienia Ich . u
prawy pr= co motna pow&!
nie zwiększyć bazę Pa!Zowll. 

SpółdZielnia produkcyjna do
starczyła miczurinowcom z1em
niaków wczesnyCh. Wychowaw
cy R . Kosturkowa, A. Traw
kówna, I Cz. Skoczylas, czuwajll 
nad całokształtem pracy. uc:lzie
laj2\c młodym rad I wskazówek. 

M!lmy nac:lzieję. że przy wy tę . 
~one1 pracy młoc:lzi miczurinow
cy zdo""dą wiele doświadczeń I 
praktykę. które p6tniej zasto
sują w dalszej pracy. 

(T1'lIw.) 

Czwartek 

19 
maj a 

RZE8Z0W 
Dy:turnoeny! AI'telta spoleeB

na nr. 81, Plac Stallna 18 

Pogotowie Ratunkowe: ul. O
brońców stalingradu 28. 
tel. 09 

strat Potarna: ul, Wcldewi
cu 10, tel. 08 

Kina 
APOLLO tut. W. Rlbnera): 

Ju tro bęc:lzle za późno-
pr~d. włosklej~got1z. 18, 18.10 
20.20 

PRZODOWNIK (PlItrowslclegol: 
Preluc:lium sławy - proc!., 
francuskiej godz. 17 I 18 

WOK (ul. Okrzel 7) - Nęc:izn.J
cy prod. francuskiej l S. goc:lz. 

17, II s. g. 19 . 

ŁA~CUT 
ZNICZ - Milość kobiety 
(Uwaga - repertuar kin podaje
my według In!onnacjl CWI') 

Teatr 
PA~STWOWY TEATR Z~ 

RZESZOWSKIltJ "Dom 
kobiet" - Z. Nałkowskiej 
godz. 19 

WDK 
WOJ1!:WODZKl DOM KULTU

RY ZW . ZAW. ul. Okrze1 1 
goc:lz. 16.30 - :B. Prus - "Zy

cie i c:lzleła" (\1,'"gI081 prof. 
S. Krachowa) 

Radio 
Program l - na tall 1322:pi 

Program cnla 8.55 15.25. W1a
domoścl 5.05 8.00 7.00 7.40 12.114 
16.00 20.00 23.00. 

5,10 Poranne rozmaitości rol
nicze 5.30 Muzyka poranna 5.48 
Gimnastyka 6.15 Koncert 8.33 
Kalendarz radiowy 8.40 polskie 
melodie ludowe 7.1& Sollści w 
repertuarze rozrywkOwym 7.45 

Nadszedł. 15 maja pier-
wszy dzień matury: egza·mm 
pisemny z języka polskiego. 
Do przestronnej sali Męsk;e 
go Liceum Ogólnokształcące 
go w Rzeszowie, śmiało WESZ 

li uczniowie. Jest ich 52 z 
dwu oddziałów klas XI-tych. 
Są wśród nich przodownicy 
nauki . jak Mieczysław Ka
miński, Janusz Witowicz czy 
uczeń Pietraszek - syn ma
łorOlnego chłopa z Wólki 
pod Lasem. 

OCllywiście zainteresowa
nie tematami zadania matu
ralnego jest ogromne. Tema~ 
ty są do wyboru: "Jan Ko
chanowski jako twórca pol
skiego języka poetycldtgo". 
Następny t~mat: · "Uusadntć 
,luszność uchwaly Swlato
wd Rady Puko.lu o uczcze
niu Adama . Mickiewicza -
wlelkir~o poety I drlałaua" 
i tr:o:eci temat: "Umlłowame 
człowieka pracy I sprawy 
ludzklrj w lwórczośoi Zerom 
.kiego". 

Ten pierwszy dtień matu
ry ma przebieg uroczy.sty. 
Wraz z dyr~ktorem szkoły , z 
profe·sorami języka polskiego 
i historii, jpst z młodzieżą 
insp. SkoniE'czny - deler,:!lt 
WydziałU Oświaty Prezyd~um 
WRN. 

Jak myślicie - kt6ry t te
matów jr<t najpopulaI'niej
szy? - No ten o MickiE.'wi
ciU. Wyblenl go 39 uczniów, 
podczas · gdy l3-tu wybiera 
h"maty pozóstałe. Postać Mic
kiewicza, ni~śmiertelne dzieło 
poety bliskie są młodzieży. 
Wszak w związku z Rolclem 
Micklewlezowsklm w szkole 
odbywały · się spe<:,ialpe kon
kursy. a Komitet Rodrlcl.el
ski ufundował nawet dla Ich 
uCl:estnlk6w specjalne nagro
dy. 

22. V. - 29. V. 

PlerwlJsa wylJława 
filatelistyczna 
Od 22. V. -29. V. br. 

otwarta bEldzie na terenie 
Rzeszowa pierwsza wysta
wa filatelistyczna. Pomie
ści się ona w Wojewódz
kim Domu Kultury w Rze
szowie przy ul. Okrzei 7 
w sali Nr 14. Otwarcie wy 
stawy . dokonane zostanie 
22. V. br. o godz. 10 rano. 

ltac:lioWy kUrs fęzyka rOByj
skteao 8.05 Konctrt krakow
skiej orkiestry I chóru PR. 8.45 
UtWOry fortepianowe Schuber
ta 9.13 Koncert muzyki ope
retkowej 10.00 Poranny kon
cert symfoniczny 11.00 "Uczmy 
się śpiewa6" 11,30 Muzyka I 
aktualnośei 1%.10 Przegl~d pra
sy stołecznej lU5 Pieśn.J ra
dzieckich kompozytorów lUD 
Meloc11e rozrywkowe 12.50 
Audycja ' dla wsi 13.0'0 Przerwa 
15.30 ,.Splewamy piosenki I słu
chamy muzyki" 18.05 "Musimy 
o tym wiec:lzleć" pogadanka 
lekarska lU. Karol Goltjmark 
_ symfonia " Wesele wiejskie" 
17.00 Z życia Zwl~zku Rac:lzlec
kiego 17.30 Muzyka ludowa 
18.01\ Schumann: 12 utworów for 
tf>planowych 18.20 Korespon
dencja z zagranicy 18.35 Festi
wai :muzyki polskiej 19.40 Ra
Ciowa spółc:lz.lelnJa satyryczna 
20.30 Koncel't życzeń t1la wal 
21.00 Odpowiedzi Fali 49 .21.12 
Uluhieni pieśniarze - 'plewa 
Kraaowlcka i Wlno,radow 21.40 
Sprawozdanie dźwiękowe z 
procesu przeclwk.o ZdrajCY 
narodu - Adamowi Boryczce 
U .20 Areyd7.1ela muzy-
ki k.ameralneJ zaremb-
ski - kwintet fortel'1anowy 
22.50 Muzyka na dobranoc. 

PrGgram ,11 - na fali 381 m 

. Program dnia UO 13.05. Wia
domości 8.00 7.00 7.40 18.15 21.30 
23.50: 

O·d 5.31 do 7.45 transmiSja z 
programu l 7.45 Przerwa 13.1i1 
.,Swojskle melodie" 13.30 "Z8-
kll!;tyo1iwl~k~ opowlad . dla 
klas VII 14.10 AUdycja dla 
kin l I n 14.30 Rewia orko 
rozrYWkowych i piosenkarzy 
15.25 . Koncert sollstów 18.00 
Czajkowski: Kantata "MOS-
kwa" 18.25 Muzyka dl. WSZylI 
kich 17.&0 "Serce" odc. pow. 
E. Amicisa 17.30 .. NA warszaw
Iklej fali" 18.00 Muzyka roz
rywkow.~ 18.20 Wirtuozi muzy
ki rozrywkowej 18,4~ Zwierze
nia dobrego przyjaciela lP.OO 
Muzyki d a\Ctuilno~cl 19.2.~ 
.,Nad ks1~żk_" aud. poetycka 
11.40 .,poznajemy atyle mU'
zyczne" 20.30 scena polaka -
Jan Kreczmar 22.00 "Delant 
1'l. Kamiennej Wyspie" ode. 
pow. W. Zukrowsklego i J. 
Przymanowskle~o 22.20 Muzy
ki taneczna 22.40 Featlwal m\l
tyki polskiej - koncert Wiel
kiej Orkiestry symfonicznej 
PR. 

A oto 16 maja. Znowu w 
tej samej sali zebrali się ab
solwenci. Dziś piszą zadania 
maturalne z matematyki. Ak
samitne portiery zaciągnięto 
na wysokie okna, tak, by 

. chłopcom nie przeszkadzał 
gwar z dziedzińca. ani też 
by i'ch uwagi nie rozpraszał c 
majowe słońce. Nad arkusza
mi papieru pochylone twarze. 
Na niejednym czole bruzda 
namysłu i rozwagi. Ogólna 
opinia uczniów jest, iż tema
ty wypracowań matematyrz
nych są przystępne. Jest to 
zdanie nie tylkO przodu;ą
cych matematyków Wltowi
cza czy też Tadeusza Woź
niaka. 

'" '" '" 
Dnia 30 bm. rozpoczną się 

egzaminy ustne. W pierw
szym dniu zdawać będą z fi
zyki, matematy}ci i biologii, 
w następnym z języka pol
skiego, hIstorii I nauki o Kon 
stytucji. Jaki będzie wynik 
matury? Jak zda m6j syn? 
Oto pytanie jakie stawia so
bie niejeden ojcle<: l nieJed-

'Takich spotkań 

wlęeel 

OgrOdniczy Zakład Han-
dlowy w Rzeszowie orgcnizu 
je spotkania z chłopamI. Spct 
kania mają na celu popu la
ryz'Scjf: I podl'1lesienie produk 
eji ogrodniczej. Wiele już 
spobkań odbyło się w pow 
rzeszowskim, dębie·ki·m I 
strzyoowskim. 

Spotkania te ciesz~ się 
popular\1ością wśród. chło
,,6w, gdyż każdy z nich może 
się dowiedzieć coś de·kawe
go o I'lelęgnacji sadów, o 
chorobach j szkodni'k2ch 
drzew, może też zakontrakto 
wać owoce itp. 

Do udanyw spo·tkań nale-
Zy zaliczyć !potkanie w 
Chmielniku pow. Rzeszów. I 

. . wr. A. M. 

na matka. I nie jest paradok
sem. gdy sobie powiemy, że 
po raz pierwszy takie py
tanie postawili sobie w Rze
szowie rodzice w roku 1860. 
DlaczĘgo właśnie w tym ro
ku? Dlatego, że wówczas w 
liceum, o kt6rym piszemy. 
odbyła się właśnie pierW'>za 
matura. 

Wynik egzaminu matural
nego jest przede wszystklm 
rezultatem pra.cy ucznia 
przez wszystkie lata nau:'d, 
przez ostatni rok szltolny. 
Już w październiku tlb. roku 
w szkole, przy czynnym 
współudziale ZMP, ucznio
wie zaczęli przygotowywc:ć 
się do matury. Każdego mie
siąca powtarzano materia ly 
od klasy VIII począwszy. 

'" I(c '" 

Liczba uczniów przystępu
jących do matury, w porów
naniu z ostatnimi latami o
kresu międzywojennego w..:ro 
sla dwukrotnie w Męskim 
LICEum Ogólnokształcącym w 
RZEszowie. W skali wojew;:;dz 
twa wzrost ten jest trzykrot
ny, a nawe-t wyższy. W roku 
bieżącym w okręgu naszym 
przyst~pllje do matury 3.300 
mlcdzieży, z tego 2.700 w E
ceach ogólnokształcących i 
600 w liceach pedagogicz
nych. Jak wynika ze statys
tyk, w ostatnich latach przed 
wojną, na terenie naszego 
obecne·go województwa, do 
egzaminów maturslIl.vch pn:y 
stępowało około 1.000 mło
dzieży. 

Stanowią<:y wstęp do r6ż
norodnych studiów uniwer
sytetów egzamin maturalny, 
kt6ry odbywa się nie tylko 
w miastach, lecz w takich 
szkołach wiejskich jak w 
Żmigrodzie, Kolaczycach, .Je
dIiczu I Innych. gdzie pr7.ed 
wojną młodZież chłopska (,7.ęs 
to nie mogła nawet osiągnąć 
l kilku klas szkoły podstawo
wej, jest wymown,'m dow(\
dem wielkich przemian jakie 
zachodzą w naszym kraju. 

C. BI. 

_ Obywatelu w granatowej marynarce z teczką w p:awe; 
ręce, nieprawidlowo przechodzicif jezdnię· N.a skrzyzowa
niach należy pTZechod-z;ć pod kątem prostym t w mteJ.sca.ch 
oznac~onych białą farbą - takie i tym podobne uwagt kte-
10wali opd adresem rzeszowian ftmkcjonariusze MO w 
dniach "naukt prawidłowego chodzenia", które trwaly 
w Rzeszowie w ub. tygodniu. 

Jak bTZmiq słowa popularnej piosenki: "Uczmy się cho
dzić, starzy i młodzi. .. " , nauka prawidlowego chodze1i:ia obję~ 
la wszystkiCh bez wyjątku. Tneba nawet · dodać, ze starSt 
częściej zapominają lub nie chcą' zrozumieć znaczenia pra
widłowości poruszania się w ruchu ulicznym. Dlatego jun
kc ;onal'il(SZf' n10 winni obecnie po tylu (atach znojnej,nau
ki;' karać bew:zględ,nie ma nda tomi tych u·,zyst
~·'r·'. > 'órzy nie podpor~ c~dkowują się prJ.wom ruchu kolo
weG'o , pieszego. 

Sł01I'Cl "nauczyci ela" z Woj. Kom. Me) - Sici.arza nic posz/y 
w las lecz jak widać na zdjęciu znalazły zrozumieni8 u Tze
szowian, którzy w dn iach. nauki cho:J.zenia pmwidtowo prze
chodzili jezdnię przy ul. Grunwaldzkiej. Oby porządek ta/d 
panował nie tylko w dniach nauki, ale zawsze. 

Imlany wlelnlm IO'lkladzle 
Jazdy PKS 

W dniu 22 maj-a br. wcho
dzi w życie letni u rzf:do wy 
rozkład jazdy autobusów. 
WY'ke'rzystując !lwoje możli
wości taborowe, Zarząd 
Okręgu PKS wprowadził 
sze·reg zmian w le1n·im roz
kładzie . jazdy dostosowując 
go .do rosnących Potrzeb ko
munikacyjnych naszego woje 
wódz·twa. 

W letnim urz~owym roz
kładzie jazdy uruchomiono 
nową lini~ autobusową mię
dzy Tarnobrzegiem I GTębo
wem. Przp.widt.da'no również 
ul'uehoml&nie poza urzędo
wym rozkładem jazdy komu
nikacji autobusowej między 
Rozwadowem i JaTodnem. 
ł'\1iędzy Jarosławiem i Proch 
nikiem oraz między Ja·ro
sławiem l · Sleniawą. Przedlu 
żOM do Bratk6wki obecnie 
1stnlej~eą Unię autobusową 
KrC'.sno - Ustrobna. 
Zwiększono również ilość 

kursów autobusowych na 
lln;ach o dużym nasileniu 
ruchu puażenkiego. Zwięk
sze-nie Hości k·ursów doty
czy przede wszystkim linii 
Przybysz6wka - Krasne w 
godzinach rannych I popo
łutlniowych, gdy nasilenie 
ruchu jest tam największe. 
Zwiękllzona ilość kurs6w 
autobusowych ,na !dnił Rze
szów - Stobiel'na, Rzesz6w 
- Głogów, Rzesz6w - Brzo-
1E6w, przez S1Jkla·ry. Luba
czów - NaToI, Przemyśl -
Dubieeko, Sanok - Baligród 

Krosno - Korczyna. 
W letnim urzędowym roz-

Warto poznat 
sw6i krat 

Rald turystyezno-pieszy wr 
ranizQwany przez PTTK w 
Rzeszowie jaki się odbył c
!ltatnio na pog6rzu dynow
sko-strzyżowsklm należał do 
udanych. 
Drużyna uczestnik6w skła

dała się z 15 OS6b, przewodni 
klem był mgr Zdzisław po-
!ltępski. I .. Kfdar 

Druk. Rzesz. Zakl. Gral. 
S-6-2128 

kładzie jazdy przewidZiano 
ts·kże lepsze połączenia li
nii autobusowych z teren6w 
be~kolejowych z pociągami 
na punktach stycznych z 
PKP. 

W por6wnaniu do o·becnle 
Istniejącego, w letnim urzę
dowym ro~ładzie jazd/, 
dzienna Ilość kurs6w au~o
busowych zwiększyła się o 
19, zaś dzienna długość li
nii au-tohuscwych O okOłO 
600 km. Usprawni to nie
wątpliwie komunikację ·auto 
busową i zaspokoi w zna.cz
nym StOipniU potrzeby ko~ 
munlkacyjne ' ludnośc i. 

Stop! - kontrola drogowa 

- mówi sierżant MO - Pą

czek i z uwagą przegląda. do 
kumenty uprawniające do 
prowadzenia motocykla. 

Foto - Popijakowski 

Każdy związkowiec 

członkiem TPPR 

Z życia ZMP 
Ostatnio w gromadzie Po

łomia (pow. Strzyżów) cdby
ł() się zebranie sprawozdaw
czo-wyborcze ZMP. Na zeb
ran,iu dckonano cceny dotych 
czasowej pracy. wskazano na 
bralki, które hamowały pra-
c(l. . 

Ncw·owybrane władze koła 
zobowiązano do wprowadZe
nia w życie postulatów jak;ie 
wysunięto w czasie zebra
nia. 

Napodst. korEs-p. 
St.Masłyka 

SPORT O SPORT O SPORT O SPORT O SP()RT 

ŻułloWCfl SIali R:essów u progu 
"drugoligowego~" sezonu 

W lutym br. decYlją 
PZM-otu orużyna żużlowa 
rzeszowskiej Stali zaliczona 
została w sze.regi II ligi obok 
takich drużyn jak Górnik 
Rybnik (Dziura, Spyra, Wie 
czorek), Sparta Lódź (Szwcn 
drowski, Krakowiak, Stawec 
ki), Włókniarz: Częstochowa 
i Stal Swiętochłowlce. Od 
tej chwili kierownictwo sek
cji żużlowej Stal·i Rzesz6w 
przystąpIlo do systematYCZ11e 
go szkolenia swoich zawod
nik6w. aby w ten spos6b 
stworzyć silny I 1.'.ryrównany 
i:esp6!, kt6ry b:y godnie ~epre 
zentował barwy naszego mia 
sta. 

Dużym wzmocnieniem zes
połu Stall Rzeszów byłO 
przejście z bydgoskiej Gwar 
dil do Stali Rzeszów jednego 
z najlepszych polsldch żui;
lowców Eugeniusza Nazim
ka, który objął funkcję tre
nera. 

W nadchodzącą niedzielę 
22 bm. drużyna Stali wYjeż-1 
dża na pierwsze spotkanie 
mistrzowskie w II lidze do 
Stali Swiętochłowice. Nasi 

żużlowcy wystąpią tam w na I 
stępującym składzie: Nazi
mek, Chrystlani. BIstroń, 
Iźewski, Stanisław Róż;l.ński I 
l Jakubek oraz jako rezer
wowi Jan Różański I Tralka. 
Publiczność rze,gzowska o

glądać będzie pierwsze spot
kanie naszych żużlowców do 
piero vi dniu 29 bm. kif'dy 
do Rzeszowa przyjedzie 
Sparta Łódż na czele z 
Szwendrowskim i Krako'h-ia 
kiem. Spotkanie to zapowia
da sję bardzo ciĘ kawie, ze 
względu na pojedyne'k dwóch 
reprezentantów Polski Na-

zimka Szwendrowskłe.go, 
kt6rzy w meczu z Czechoslo 
wacją byli najsilniejszymi 
punktami naszej drużyny na 
rodowej. ZaZ11aczyć należy, 
że zawodnicy rzeszowskiej 
Stali jeździć będą na żuż16w 
kach polskiej produkcji 
FIS-ach. które zadowalająco 
zdały pie·rwszy egzamin . 

Wierzymy, że żużlowcy 
Stali nie przyniosą wstydu 
naszemu mia-stu godnie re
prezentując jego barwy w II 
lidze. A tego im życzą wszy
scy sympatycy sportu żużlo
wego w Rzeszowie. 

STAL RZESZOW - RESOVIA 3:1 (2:0) 
Bramki dla zwycięzców zdoby

li: Anioła 2 oraz Kolbusz 1. dla 
Resovll Starzak. 

ZaWOdy prowadził ob. strze
leckI. 
Przechodząc do krótkiej oceny 

spotkania, trzeba powiedzieć , ~e 
prowadzone było w dość szyb
kim tempie 1 stało nawet ns 
niezłym poziomie. W pierwsze.1 
połowie stal owcy grali o wiele 
składniej, a napastnicy by!! nie-
bezpieczni w sytuacj ach pod-
bramkowych. Ale niestety nie 
wszystkie Okazje zostaty przez 
nich wykorzystane. To samo 
można powiedzieć o ofensorach 

ResovlI, którzy zmarnowali Id!
ka stuprocentowych okazjI. 

Po przerwie obraz gry zm!enił 
się . Do głosu doszli zawod.l1icy 
Resovli, lecz atak niepotrzebnie 
dużo kombinował na przedpolu 
SJdby. W dodatku u pokonanych 
zawiodły linie defensywne, a 
zwlaszcza Ksia~ek. 

l w te.l fazie gry napastnicy 
Stall, mimo te nie przeprowa
dzal1 tak składnych akcji. jak 
przed prze rwą, byli groźni pod 
bramką Biedy. 

* * * W meczu juniorów Resovla 
pokonała Stal 8:0 (4:0) 
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Posiedzenie ' 
Rady Ministrów NRD Układ Warszawski - to układ pokoju· Uchwała austriackiej 

Rady Ministrów 
BERLIN (PAP). Urząd pre;, 

~owy przy premiHze NHiJ 
komunikujE ; 

Republikę Ludową, Nie,mice
l;ą REpublikę Demok:raty~7.-

Glosy prasy świnlnroe; o Konlerl'ncii Warszlłwskie; WIEDEN (PAP). Opubll
kowcmo tu ofkjalny komu
nikat o posiEdzeniu au
striackiej Rady Ministrów, 
które odbyło się 17 bm, Kon
munikat stwiErdza, że na po
siedzeniu, któremu przewod
nkzył kanclerz Raab, Radl 
Ministrów ro~atrzyła tekst 
traktat.u państWOWEgo . Na 
propozycję ' kancle-rza fede
rall:2go Rada Ministrów za';' 
twiM:'dziła trak.tat i powzię
ła uchwałę o przekazaniU go 
parlamEntowi do za twierdz. 
nia i ratyfikowa1'lla. 

Na posiedzEniu Rady Mi
nistrów NiemiECkie] REpuqi
ki Demokratyczne j w dniu 
15 bm. premiu OLto Grote
wchI złożył sprawozdaniE r.a 
temat drug iEj konferencji kra 
jów europEjskich w. spf'1\"ie 
zaprwnienia pokoju i bEZ!):e
czel'1 stwa w Europie, którct 
obradowała w Warszawie w 
dniach 11 - 14 maja oraz na 
temat zawilrtEgo przE'Z uc?e~t 
ników konfE'rEncji Uk~f1du o 
przyjaźni , wspólpracy i po
mocy wzajemnEj. 

Rada Ministrów Nip.mifc
kiej Republ:ki Demokrat~·cz

nej jednomyślnie zaaprobo
wała wystąpienia delegacji 
rządowej NRD na Konferencji 
Warszawskiej. Następnie Ra
da Ministrów zaaprobowała 

przystąpienie NiemiEckiej Re 
pubJlki Demokratycznej do 
Układu , o przyjaźni , wspól
pracy i pomocy wzajemnej, 
podpisanego 14 maja br. w 
'Warszawie przez Ludową RE 
publikę Albanii, Ludową Re
publikę Bulgarii, WęgiErską 

Minister Mołotow 
powr6cił do Moskwy 

MOSKWA (PAP). Dnia 17 
maWl powróci! do Moskwy 
z Wiednia po podpisaniu 
austriackiego traktatu pań
stwowego pierwszy zastępca 
przewodniczącee:o Rady Mi
nistrów i minister spr ~w 7,a
granicznych ZSRR, W. M, 
Mołotow. 

, ną. Polską RZEczypospo! i tą 
Ludową, Rumuńską Republi
kę Ludową , Związek Socja
listycznych Republik Radzi€c 
ki-ch i Republikę Cz€chosid
wacką. 

Rada Ministrów NRD pos
tanowiła zwrócić się ' do Iz\-'y 
Ludowej z wnioskiem o r~
tyfikację Układu. 

Wszechzwiązkowa 

narada pracowników 
przemysIu 

MOSKWA (PAP), 115' maja 
w wielkim pałacu kremlow
skim w Moskwie rozpoczęła 
się wszechzwiązkowa nara:la 
pracowników przemysłu. , U
czestnicy narady omówią za
gadnienia dalSZEgo rozwoju 
przemysłu na bazie zasto.;c

'wania osiągnięć nauki i tech-
niki oraz przoduJących doś
wiadczeń . 

Na naradzie zwołanej przez 
Komitet Centralny KPZR i 
Radę Ministrów ZSRR obEcni 
są dyrektorzy zakładów prze 
mysłowych, biur ' projekto
wych i konstruktorskich. in
stytucji naukowo -badaw
czych. nowatorzy prndukci i i 
prZ€d~tawiciele organizacji 
społecznych. 

Na naradę przybyli, serde
cznie witani przez zebranych. 
przywódcy Partii Komunis
tycznej i rządu radzieckieg,), 

Przemówienie wstępne wy
głosił przewodni'czący Rady 
Ministrów ZSRR, N. A. Buł-, 
ganin. 

NRD 

"Układ Warszawski - to 
wielki wkład do sprawy po-

, koju" - pod takim tytułem 
ukazał się w dzienniku 
"Neues Deutschland" arty
kuł wstępny. Dziennik pod
I{r,eśla zasadniczą różnicę 
między Układem Warszaw
skim a wojennym; układami 
paryskiml mocarstw zachod 
nich. W~kazuje on na, poko
jowy ,i demokratyczny cha
rakter Układu, na dążenie 
uczestników tego Układu do 
stworzenia ogólnoeuroppj
ski ego systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego, do po

,wszechnego rozbrojenia w o
parciu o pro'pozycje radziec-
k~, I 

Dziennik zwraca uwagę na 
olbrzymie znaczenie Uldadu 
dla walki narodu niemieckie 
go o przywrócenie Jedności 
na zasadach demokratycz
nych i pokojowych. 

Chiny " 

Dziennik "Zenminżibao" w 
artyi;.ule wstępnym podkreś
la, że Konferencja Warszaw 

Premier Czou En-lai 
złożył sprawozdanie 

z konferencji 
w Bandungu 

Przywódcy KPZR kierownicy rząd .. 

PEKIN (PAP). W dniu 13 
maja na posiedzeniu Stałego 
Komite·tu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawfcie
li Ludowych premier R3dy 
Państwowej Chińskiej Repu
bliki Lu{!owej - Czou En-lai 
złożył sprawozdanie z konfe
rencji kraj0w Azji I Afryki 
w Bandungu, która odbyła 
się w drugiej połowie kwiet
nia br. 

radzieckiego odwiedzili kołchoz 
"Krasnaja Niwa" 

MOSKWA (PAP). "Praw
da" z 17 bm. donosi: 

\5 maja do kołchozu pod
moskiewskiego "Kramaja 
Niwa" przyjechali N. S. 
Chruszczow, M. G. Pierwu
chin i K. J . Woroszylow. Za
znajomili się z gospodarką 
kołchozu, oglądali inspekty 
i zwiedzili cieplarnie, gdzie 
odbyli rozmowę z wieloma 
kołchoźnikami. 

W siedzibie zarządu kol
chozu odbyło się następn;e 
zebranie brygadzistów, og:\i 
wowyrh, dojarek, oborowych 
i ogrrdników gospodarstwa. 
Mówili oni o tym, jak kOI-, 
choz realizuje nakreślone na 

rok bieżący zadania w Cizie
dZlinie gospodarki kołchozo

wej. 
Na prośbę N. S. Chruszczo 

wa, G. Pierwuchina i K. J. 
Woroszyłowa brygadziści koł 
chozu opowiedzieli oprzebie 
gu siewu wiosennego, o tym, 
Jak ich brygady walczą o u
zyskanie w bieżącym roku 
wysokich plonów. Na zakoń 
czenie rozmowy N. S. Chru
szczow i K. J. WoroszYłow 
podzielili się swymi uwaga
mi z kołchoźnikami. 

Rozmowa kołchoźników z 
przywódcami partii I kierow 
nikami rządu radzieckiego I 
upłynęła w serdecznej, przy I 
jacielskiej atmosferze. 

Wyniki konferencji krajów 
Azji i Afryki - oświadczy! 
w zakończE:'niu swego spra
wozdania Czou En-lai _ przy 
czyniają się niewątpliwie do 
osłabienia napięcia między
narodoyveg{) i zapewnienia 
pokoju na całym świecie, 
Sukcesy osiągnięte na k0n~ 
terencji kra~ów Azji i Afry
~i powinny być nadal umac
niane i rozszerzane. Na.ód 
chiński wraz z narodami in
nych krajów Azji i Afryki 
powinien kontynuować wal
k~ o wprowadzenie w żyd e 
rezolucji konferEncji, o za
pobieżenie grożbie wojny, o 
zapewnienie pokojU. 

Nie tylko wrogom, ale l przyjacio-
łom trudno było wtedy uwierzyć, że 
H~ SziMin żyje. Niejeden pytał, czy to 
aby ni~ legenda. Ale z wielu podobnych 
legend składa się bogate i bujne życie 

ska )t!s7.cze bardziej wzmoc
niła przyjażń i współpracę 
między miłującymi pokój 
krajami Europy, zademon
strolvala niezłomną jedność 
i rosnącą silę ob9zU pokoju, 
demc.kracji i socjalizmu. Sta 
noweLe kroki podjęte w ce
lu u1Y'ocnienif1 zdolności o
bronnej - to ważny wkład 
do sprawy zapewnienia po
koju w Europie i na całym 

świecie. 

Miłujące pokój narody 
wszystkkl1 krajóW - slwier 
dza w l::.kończen:u dziennik 
- będą wszystkimi siłami 
popierały uchwały Konfe
rencji Warszawskiej. 

I Czechosłowacja I 
Podpisany w Warszawie 

Układ - pisze w artykule 
wstępnym dziennik słowacki 
"Pravda" - wnosi do sto
sunków między krajami, któ 
re również poprzedniO ściśle 
ze sobą współpracowały, coś 
zasadniczo nowego: jednoczy 
je w braterskim sojuszu, w 
sojuszu, jakiego dotychczas 
nie znała historia. Układ jest 
rzeczywistym i potężnym na 
rzędziem wspólnej walki oś
miu państw przeciw przygo
towywaniu wojny. Naród 
nasz jest szczęśliwy i dum
ny z tego, że na straży gra-
11ic Czechosłowacji stoi nie 
Lylko nasza armia, lecz rów
nież zjednoczone siły zbroj
ne wielkiego Związku R<l
dzieckiego i wszystkich kra
jów demokracji ludowej. 

I Indie 

Dziennik "Milap" pisze: 
"Jest rzeczą bezsporną, że 

obecna radziecka politykf1 za 
graniczna jest w takim sa
mym stopniu sluszna, w ja
kim polityka amerykańska 
jest błędna" . Połitycy ame
rykańscy - pisze dziennik 
wychodzą z założenia, że 
prawdziwy pokoj jest niemo 
żliwy, ponieważ istnieją kra 
je komunIstyczne. Przygoto
wują więc wojnę, montują 
bloki, organizują spiski. .. po 
lityka USA nie odpowiada 
interesom ludzkości. "Nie ma 
innej drogi do pokoju niż ta , 
którą wskazuje RosJa"
stwierdza w konkluzji "Mi
lap". 

Pismo "Naya Zamana" 
stwierdza, że Konferenc,ia 
Warszawska wyrazila dąże
nia si! pokojo'Nych przeciw
ko imperialistycznym pla
nom w Europie. 

Dymis:a rządu 
holenderskiego 

HAGA (PAP). Rząd holen
derski podal' się do dymisji, 
ponieważ linia 17 bm. izba 
niższa parlf1mEDtu holendEr
skiego odnucEa 50 głos' ,ni 
przeciw 48 }Vniesiony pr;:ez 
rząd p rojek.t ustawy w spra
wie podwyższenia czynszów 
miEszkaniowych. 

Jak pojn/Ol'mow al minister 
spraw zagranicznych ł'igl, 31 
maja u daje się do Moskwy de
legacja austriacka w celu prze
prowadzenia wstepnych rokn
wań w sprawie przyszłej wy
miany towa rowe,! ml~dzy Zwią! 
kiem Radzlecl:lm • AustrIą or~z 
\V sp rawie przewidzianych dos
taw tow arów p rzez Austrię dla 
Zwiazku Rad7.lecł,lego , Na czele 
delegac,ll stanie szef wydziału 
gospodarczo,polltycznego w mi
nisterstwie spraw zagranic7.n y ,~ h 
- Platzer. 

~rób8 nreszlowlluia 
Maxa Reimanna ' 

BERLIN (PAP) . Jalk dono
si agencja ADN, dnia 15 bm. 
oddział policji zachodnio-nie 
mieckiej wdarł się na salę, 
gdzie odbywało się zamknię
te 7.ebranie .Komunistycznej 
Partii NiemlEC (KPDl w Dui
sburg-MeideIich, PolIcj ancl 
mieli rozkaz aresztowania 
pi€fwszego srJ.:retf1rza l~, e
rownictwa KPD, Maxa Rei
manna. J Ednilk nie udalo sili 
wykonać tego planu. 

Przemówienie prezydenta Tito 
MOSKWA (PAP). Agencja I 

T ASS donosi z 'Belgradu: 
Prezydent Jugosławii Tito 

przemawiał 15 bm. na wiecu 
w Puli z okazji lO-lecia wy
zwol~nia Istri!. Tito oświad
czył, że anali7.a obecnej sytu
acji międzynarodowej dowo
dzi, iż walka o pokój nie była 
bezskuteczna i że "to co już 
wielkim wysiłkiem osiągnię
to, jest nader zachęcające" . 

Jako ' przykłady tego prezydent 
Tito p rzypomniał poiożenie kre
su wojnie w Korei I w Indochi
nach. rozwiązanie kwestii trle
steń ski e,! I podpisanie austriac
kiego traktatu państwowego . 
Zachęcające - powiedział pre
zyden t - jest również to. że 
trzy wielkie mocarstwa zapro
ponowałyodbycie konferencji 
ze ZwIązkIem Radzieckim w 
celu omówi en la różnych nie ure 
gulowanych problemów. 

Bardzo ważna jest propo
zycja, jaką zgłosił przed kil
ku dniami Związek Radziec
ki na temat rozbrojenia i roz 

wiązania wielu problemów. I 
Mogę powiedzieć, że prop'o
zycje te zawierają 'WIele 
punktów, które możemy z za 
dowoleniem przyjąć. I bę
dziemy szczęśliwi, jeżeli za
sadnicze tety ty'ch propozy
cji zostaną zrealizowane. Są- I 
dzę, że będzie to'- ogromny 
wklad do sprawy utrwalenia 
pokoju na całym ąwi~cie o
raz wytworzenia atmosfery 
zaufania między narodami 

' i państwami. ' 

Tito oświadczył, ' te ogrom
nym sukcesem i wkładem do 
sprawy pokoju jest normali
zacja stosunków między Ju
gosławią a Związkiem Ra-
dzieckim. ' ,. 

Wyraził on zadowolenie 2: 
zapowiedzianych na koniec 
maja rokowań radziecko-ju
gOSłOWiańskich w Belgradzie 
i z inicjatywy okazanej przez 
Związek Radzieclci. Będzie-

my - oświadczył Tito - pro 
wadzić wobec całego świata 
rokowania na zasadzie rów
nouprawrulenia; cały Zachód 
i cały Wschód wiedzieć będą 
o czym rozmawialiśmy i w 
jakich sprawach porozumie
wamy się, gdyż nie zamie
rzamy w danym wypadku 
uprawiać zakulisowych ma
newrów i działać na czyją
kolwiek szkodę. Nie będzie
my temu winni, jężeli na Za 
chodzie będą musieli się roz
czarować ci, którzy żywili 
jakiekolwiek złudzenia co 
do tego, że Jugosławia sta
nie się czy'mś innym, aniżeli 
tym, czym jest obecnie. 

Na zakończenie Tito po
nownie wyraził przekonanie, 
że Tokowania radziecko-,iu
gosłowiańskie będą posunię
ciem konstruktywnym i o
gromnym wkładem do spra
wy utrzymania pokoju na ca 
łym świecie. ' 

lonia wietnamska. Pewnego dnia tajem
niczo przybyły Wietnamczyk przyniqsł 
swoim rodakom książkę, napisaną w do
skonałym języku francuskim. Książka 
wywołała zachwyt. Była to obszerna pra 

udaje się do Vlietnamu, Z jego Inicja
tywy powstały w dwudziestych latach 
pierwsze rewolucyjne organizaCje mło
dzieżowe. 

( Była ciemna noc. Więzienie w Szang
haju pogrążone b,vło , w ciężkim śnie. 
Nagle, z jednego okna ześlizgnęła l!i~ Ja
kaś postać. Postać posuwała się pełznąc 
po więziennym bruku, przedostała3~ę 
poza wysoki mur i znikła w ciemnos
ciach nocy. 

Nazajutrz w policji szanghaj;,klej za
wrzało : dzwoniły wszystkie telefcny, roz 
syłano telegramy do Hanoi, Saigonu. 
Hong Kongu i Paryża, zawiadamiając, 
że "niebezpieczny wywrotowiec" wiet
namski przepiłował kratę i uciekł z wię
zienia. Francuskie władze kolonialne pu 
ściły w ruch cały aparat policyjny , Na 
pomoc pośpieszyła im angielska policja 
kolonialna. 

Ojciec Ho 
Nastąpił pamiętny rok 1930 - data ./' 

przełomowa w walce wyzwoleńczej na-
rodu wietnamskiego. Powstaje partia ko 
munistyczna - Lilo Dong . . Ho Szi l\1in 

jest jednym z jej twórców, jest jej ser-

ByłO to w roku 1931. W rok później 
policja w Hong Kongu ogłosiła, że ujęty 
więzień został zwolniony i że wkrótce 
potem zmarł . W aktach policyjnych w 
Hanoi i Pary tu zanotowano z satysfak· 
cją zgon "niebezpiecznego wywrotowca". 
Policja odetchnęła. Naród wietnamski o
płakał jednego ze swych najlepszych Sy
nów, poleglych w waice o wolność. W 
niejednej rodzinie wietmm1skiej przy
wdziano biały turban żałoby. 

Jakiż więc ~ntuz.iazm ogarnął Wiet
nam, gdy w 1941 roku rozeszła się wieść, 
że bohater narodowy, plomienny rewo
lucjonista i twórca wietnamskiej partii 
komunistycznej, Ho Szi Min, wzywa na
ród do zbrojnej walki z jap0l1skim oku
pantem i jego sojm:znikiem - francu
skim kolcni<llizmem. Radosna nowina 
krążyła z ust do ust , Dotarła ' do wszyst
kich krajów azjatyckich, wywołując 
wszędz i e radość wśród mas ludowych. 

W Vichy - siedzibie zdradzieckiego 
II rządu Petaina, który wydał Indochiny 

faszystom japnńskim - zapanowała kon 
sternacja. W prefekturze paryskiej nku

~ panci hitlerowscy z zakłopotaniem kon
tro-lowali tajne akta. 

prezy.denta Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej, którego 55-lecie urodzLn 
obchodzi , obecnie postępowa ludzkość. 

Prawdziwe jego Imię brzmi: Nguyen 
Al. Kuok (Nguyen - marzy patriota). 
Przyjaciele jego, towarzysze walki, na
dali mu Imię Ho Szi Min, co doslownie 
znaczy: "ten, który widzi jasno" . Jald'e 
zasłużone imię. Ho Szi Min był tym, któ 
TY pierwszy w ujarzmionym . Wietnamie 
zrozumiał ideę Lenina i od 50 niemal lat 
oświetla swemu narcd<lwi drogę do wy
zwolenia z niew{)li kolonialnej. 

• 
Na kilka lat przed pierwszą wojną 

światową przybyl do Paryża drobny, 
'18-letni chłopak wietnamski o dziwnie 
zadumanych, mądrych cczach, Podróż z 
Wietnamu odbył na statku francuskim, 
ukrywając się ' w jakimś lochu. Wobec 
tego. że Wietnamczyka 2lI1aleziono kiedy 
state,k był już na pelnym morzu, kapitan 
zdec.vdował się zatrudnić go jako chlop
ca okrętowego. Kiedy okręt zawinął do 
Marsylii, chłopak okrętowy znikł i wkrot 
ce potem zjawił się w Paryżu. 

Z niezwykłym zapałem mlody Wiet
namczyk chło.nął wiedzę, studiował ję
zyk i literaturę francuską. Chciał po
znać naród, którego władcy uciskali tak 
okrutnie jego ojczyznę. I pokochał ten 
naród i jego wielką kulturę. 

W Paryżu już była wtedy liczna ko-

ca o panowaniu kolonialnym, a nieznany 
autor nazywał się Nguyen Ai Kuok. Ja
kież zdumienie zapanowało w kolonii 
wietnamskiej , gdy dowiedziano się, że 

Nguyen Ai Kuok - to ten skromny, 
wietnamski chlopak , Była to pierwsza 
książka Ho Szi Mina. 

Niebawem młody autor stał się zna
nym działaczem. Związał się z francu
skim ruchem, robotniczym. Zaczęła się 
nim int~resować:francuska policja, co 
zmuszało go do coraz ' częstszej , zmiany 
nazwiska i miejsca zamiesZlkania. 

Po pierwszej wojnie światowej Ho 
Szi Min znikł z Francji. Przebywał po
tem w wielu krajach Azji, mając za· 
wsze oczy skierowane na swoją umęczo
ną ojczyznę, Istnieje z tego okresu sta
ra fotografia, na której widać Ho Szi 
Mina obok Lenina. Fotografia z 1923 
roku; kiedy to Ho Szi Min brał udział 
w sesji Kominternu , 

Przez wiele lat Ho Szi Min brał czyn 
ny udział w chińskim ruchu rewolucyj
nym, pracował długo w Kantonie przy 
boku Sun Jat-sena, z którym łączyła go 
głęboka przyjaźń. Po śmierci Sun Jat
sena, w roku 1925, gdy Czang Kai-szek 
rozpoczął swe panowanie, rewolucjoni
sta wietnamski musiał opuścić Chiny. 
Ud!:ł się potajemnie do Syjamu, ale tym 
razem policja wpadła na jego trop i u
więziła go. 

Po ponownej ucieczce z więzienia 

cem i mózgiem, Władze koloni<llne, czu-
jąc wzrastającą nową siłę" rozpętały 
krwawy , terror, Tysiące -Wdzi zostalo 
uwięzionych, poddanych najokrutniej-
szym torturom, skazanych na śmierć, na 
deportację, na zagładę. W lata<:h 30-tych 
zginęło wielu wybitnych działaczy par
tyjnych. I tylko dzięki temu, że obecny 
prezydent Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej uchodził w oczach policji 
za zmarłego , mógł on ujść z życiem w 
lataćhwielkiego terroru. 

Od '1940 roku Ho )Szi Min przebywał 
w dżungli, skąd Iti ero wał walką prze
ciw okupantom. 2 września 1945 roku, 
po zbrOjnym powstaniu, Ho Szi Min pro 
klamował w Hanoi utworzenie Wietnam 
skiej Republiki Demokratycznej. W rok 
później francuscy kolonizatorzy rozpęta
li brudną wojnę, zakończoną po 8 la
tach dzięki Konferencji Genewskiej. Od 

• tej chwili prezydent Wietnamskiej Re
publiki Demokratycznej, Ho Szi Min; 
przebywa w wyzwolonej stolicy - I-Ia-
noi. 

Prezydent Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej jest nie tvlko wybit
nym mężem stanl\" ~trate ,~iem rewolu
cyjnym, ale i , poetą . Artykuły swe l 
przemówienia często kończy Ho Szi Min 
małymi poematami, które trafiają do 
serc wszystkich Wietnamczyków. Lud 

wietn<lmski otaC7.'I swe:1O nrezyd e~ta 
czcią i miłością, darząc go imieniem Oj-~' 
ca Ho. L. G 

, . , 
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